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Minister handlu
zagranicznego Francji 

u E. Babiucha
21 bm, prezes Rady Mini­

strów Edward Babiuch, w obec 
naści wicepremiera Mieczysła 
wa Jagielskiego, przyjął mini 
stra handlu zagranicznego 
Francji — Jean Francois De- 
niau, który przybył do Warsza 
wy w związku z ropoczynają 
cą się VII sesją Polsko - Frań 
cuskiej Kom-iisji Rządowej do 
spraw Współpracy Gospodar­
czej.

W czasie rozmowy omówio­
no aktualny stan i perspekty­
wy rozwoju wzajemnych sto­
sunków handlowych i gospo­
darczych, a także zagadnienia, 
które będą przedmiotem obrad 
VII sesji. (PAP)

Obrady Prezydium 
Związku Komunistów

Jugosławii
We wtorek odbyło się w Bel 

giadzie posiedzenie Prezydmm 
Związku Komunistów Jugo­
sławii, na którym dokonano 
podsumowania pierwszego o- 
kresu sprawowania władzy 
przez Prezydium po śmierci 
prezydenta Tito. W oświadczę 
niu opublikowanym po posie 
dzeniu podkreślono, iż komu­
niści Jugosławii konsekwent­
nie i z powodzeniem konty­
nuują zainicjowaną przez mar 
sząłka Tito zasadę- kolektyw­
nego sprawowania władzy w 
państwie. W dniach żałoby na 
rodowej Jugosławia jeszcze 
raz pokazała, że jest spokoj- 
n"m i ustabilizowanym kra­
jem.

Podczas posiedzenia wyrażo 
no także podziękowanie wszy 
stkim przyjaciołom kraj i któ 
rzy w ciężkich dla Jugosławii 
chwilach przybyli do Belgra­
du, aby złożyć ostatni hołd 
prezydentowi Josipowi Broz 
Ti+ó (PA?)

J, Barinow nowym liderem

Duże zmiany w klasyfikacji 
indywidualnej i drużynowej

Wczoraj u- 
czestnicy 33 
Wyścigu Poko- 

’ ju wyruszyli z
Karl - Marx - 

:/ £C Stadt na trasę
odcinka prze- 

__ . biegającego na 
< ziemiach CSRS.

X etap z metą w Usti nad 
Labą wynosił 143 km i był 
trudniejszy od poprzednich.

Już od pierwszych kilome­
trów peleton ruszył w szyb­
kim tempie. Na 5 km Czecho- 
słowacy ■ doznali poważnego 
osłabienia. Wycofał się chory 
na anginę, najlepszy kolarz w 
ich zespole Ferebauer. Polacy 
w tym czasie jechali w czo­
łówce. Na 9 km lotny finisz 
wygrał Krawczyk, a na 18 km 
na górskiej premii najlepszy 
był Wojtas, który tym samym 
'przypieczętował swe zwycię­
stwo w klasyfikacji 33 WP 
na najlepszego „górala”, mi­

Lech — Ślqsk OsO
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OCENA CZYNU SPOŁECZNEGO 35-LECIA PRL • WYNIKI INAUGURA­
CYJNYCH SESJI RAD NARODOWYCH STOPNIA WOJEWÓDZKIEGO

Posiedzenie Rady Państwa
21 bm. odbyło się w Belwe­

derze posiedzenie Rady Pań­
stw*.

Rada Państwa dokonała n- 
ceny społecznego czynu 35-le- 
cia PRL oraz przebiegu i wy­
ników inauguracyjnych . sesji 
n<rwó wybranych rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego i 
kierunków planowanej dzia­
łalności WRN i ich prezydiów 
na tle planów pracy.

Rada Państwa stwierdziła, 
ze obchodv 35-lecia PRL zro­
dziły nowe inicjatywy, rozsze 
■zyłv zakres prac tradycyjnie 
inż wykonywanych w czynie 
s,k>łecznvm. Obywatelski czyn 
nabrał charakteru powszech­
nego. angażował szerokie krę- 
1 i środowiska społeczne w

G. Husak kandydatem 
na prezydenta CSRS
W związku z upływem 5-let 

niej kadencji1 Gustava Husa- 
ka jako prezydenta CSRS, 21 
bm. w Pradze odbyło się posie 
dzenie plenarne Komitetu Cen 
tralnego Frontu Narodowego 
CSRS, na którym jedno­
myślnie zaakceptowano kan­
dydaturę Gustavą Husaka 
na nową kadencję. jako 
wspólnego kandydata KPCz i 
Frontu Narodowego CSRS. 
Wniosek w tej sprawie prze­
dłożył członek Prezydium KC 
KPCz. I sekretarz KC KP Sio 
wacji, wiceprzewodniczący 
Frontu Narodowego CSRS. 
Józef Lenart. (PAP)

Plenum KC NSPJ
W środę rozpoczęło się w Ber­

linie plenum KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności Z 
referatem sprawozdawczym Biu­
ra Politycznego KC NSPJ wystą­
piła zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC NSPJ, In- 
geburg Lange. Przemówienie w 
sprawie zwółania X Zjazdu NSPJ 
wygłosił sekretarz generalny KC 
NSPJ. Erich Honecker (PAP)

mo że do zakończenia imprezy 
pozostały jeszcze 4 etapy. Kil­
ka kilometrów później uciecz­
kę zainicjowała trójka kola­
rzy — Barinow, Sujka i Holen 
der Winnen. Przewaga ich 
zwiększała się, a na 65 km 
wynosiła już około 2 min. 
Bardzo, dobrze współpracowali 
dając krótkie zmiany.

Tego tempa nie wytrzymał 
Sujka, który w połowie tra­
sy na stromym podjeździe 
zrezygnował z ucieczki. Nato­
miast Holender i Rosjanin na 
dal utrzymywali wysokie tern 
po jazdy. W tym czasie w 
grupie zasadniczej jechało tyl 
ko dwóch Czechosłowaków 
(Henke i Novak) i trzech re­
prezentantów NRD.

Krótko potem z peletonu u- 
ciekł Morozow. Dogonił ucie­
kającą dwójkę i razem z nimi 
podążał do mety. Kolarze ci 
mocno naciskali na pedały.

Dokończenie na str. ? 

realizacji -zadań wynikających 
z Narodowego Planu Społecz- 
tio-Gospodarczego oraz dykto­
wanych pilnymi potrzebami 
województw, miast i gmin. 
Ogólna wartość wykonanych 
w 1979 r. czynów społecznych 
wyniosła prawic 19 mld zł to 
iest o 5 mld zł więcej niż w 
1978 r. W 1979 r. najwyższą 
wartość osiągnęły prace, wy­
konane na rzecz gospodarki 
Komunalnej i mieszkaniowej, 
budowy i remontów dróg, o* 
biektów szkolnych i służby 
/drowia. Wiele uczyniono dla 
porządkowania, miast. osiedM i 
Wsi. podnoszenia estetyki do­
mów i zagród wiejskich. Wv- 
soko oceniając ogromny wkład 
r racv ludności miaft i wsi. or­

Rada Bezpieczeństwa domaga się 
powrotu burmistrzów arabskich

Rada Bezpieczestwa na 
dwóch kolejnych posiedze­
niach ponownie rozpatrzyła 
we wtorek sytuację na okupo 
wanych terenach a abskici. i 
przyjęła rezolucję wytażającą 
zdecydowane ubolewanie z po 
wodu ńie/ast&sri.» ąnia się rzą 
du Izraela do poprzednich pó 
stanowień Rady. Nowa uchwa 
ła wzywa Tel Awiw do po­
niechania posunięć, które są 
sp zeczne z prawem między­
narodowym i umożliwienia po 
wrotu trzem arabikni przy­
wódcom z miast Hebron i Hal 
houl, na zachodnim brzegu Jor 
danu, którzy wbrew zasadom 
konwencji genewskiej zostali 
wypędzeni przez władze oku 
pacyjne.

Handlowa działalność 
Międzynarodowych

Targów Książki
XXV Międzynarodowe Tar 

gi Książki'w Warszawie roz 
poczęły handlową działalność 
— ekspozycja targowa udostęp 
niona została publiczności. 
Szczególne zainteresowanie 
wzbudza ona u ludzi zawodo 
wo związanych z książką — 
wydawców, księgarzy, biblio­
tekarzy. Nic w tym dziwnego, 
gdyż w salach Pałacu Kultury 
i Nauki zgromadzono ponad 
140 000 książek z różnych dzie 
dżin wyprodukowanych w 
ciągu ostatnich kilku lat przez 
ponad 1 500 firm z 27 krajów. 
Ekspozycja targowa jest więc 
przeglądem najnowszego do­
robku światowego edytorstwa.

PAP 

Nairobi i została zorganizowana z 
inicjatywy ONZ.

Nowy premier
Agencja AFP doniosła z Seulu, 

tymczasowy prezydent Korei 
Południowej Czhwe Kiu Ha po­
wierzył w środę generałowi w sia 
nie spoczynku Pak Dżong Huno­
wi pełnienie obowiązków premie 
ra kraju. Poprzedni gabinet, po- 
łudniowokoreański podał się do 
dymisji we wtorek w związku z 
poważnym zaostrzeniem się sytua 
cji politycznej w kraju.

Demonstracja siły
Dowództwo NATO kontynuuje 

serię wielkich manewrów wojsko­
wych w różnych rejonach Morza 
Śródziemnego. W manewrach, 
obok okrętów wojennych i stat­
ków transportowych, uczestniczą 

I tak-że wojska desantowe i lotni­

ganizatorska działalność '‘rad 
narodowych i komitetów 
FJN. Rada Państwa wskazała, 
że czyny społeczne stanowią 
trwała instytucję, przysparzaia 
ca szereg wartości o charakte 
rze społeczno-wychowawczym, 
i.ik również wartości materiał 
nych. oomnażajacych dorobek 
narodowy, służący poprawie 
warunków życia ludności.

W nadchodzących latach w 
realizacji przedsięwzięć ogól- 
nopaństwowych i lokalnych, 
rośnie ranga czynów społecz. 
nych, rozwijanych w oparciu 
o miejscowe surowce i mate­
riały. bardziej racjonalne wy­
korzystanie istniejącego sprzę­
tu mechanicznego i efektyw-

Dokończenie na str. 2

Dokument ten został przyję 
ty 14 głosami. Tylko Stany 
Źjednoczone wstrzymały się 
od głosu. Zostało to skomento 
wane przez wypędzonych przy 
wódców arabskich, którzy by 
li obecnj, na posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa. Burmistrz 
Hebronu, Faud Kawasmi pod 
kreślił, że Palestyńczycy nie 
mo"# ufać USA które oświad 
czają, że są przeciwne politv 
ce nielegalnych o.> edli izrael 
skich na teienach okupowa­
nych, a z drugiej strony wy­
dają około 3 mld dolarów rocz 
nie na pomoc d'a Izraela, w 
tym również i na budowę tych 
osiedli. (PAP)

Demarche 
ambasady ZSRR w NRD

W środę ambasada ZSRR 
w NRD przedstawiła władzom 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji w Berlinie Zachodnim o- 
świadczenie, w którym zwraca 
uwagę na wypowiedzi przy­
wódców zachodnioniemieckiej 
partii CDU/CSU, Helmuta 
Kohla i Franza-Josefa Straus­
sa, na zjeździe CDU w Berli­
nie Zachodnim. Wystąpienia 
tych polityków obfitowały w 
ordynarne napaści na Związek 
Radziecki i jego politykę za­
graniczną.

Ambasada radziecka uwa­
ża, że wymienione działania 
są absolutnie sprzeczni z pos­
tanowieniami czterostronnego 
porozumienia i przyjętymi 
przez jego uczestników zobo­
wiązaniami. (PAP)

ctwo. Obecnie na Morzu Śród­
ziemnym odbywają się ćwiczenia 
wojskowe pod kryptonimem „De 
terrent. Force-M”, które potrwają 
miesiąc. Postępowa opinia pu­
bliczna krajów śródziemnomor­
skich wyraża głębokie zaniepoko­
jenie w związku z nową demon­
stracją Siły NATO.

Współpraca techniczna
- Kraje afrykańskie nie mają in­
nej drogi przezwyciężenia. trudnoś 
ci gospodarczych niż umacnianie 
i rozszerzanie współpracy — po­
wiedział minister spraw wewnętrz 
nych Kenii Robert Ouko, przema­
wiając na zakończenie konferen­
cji poświęconej współpracy tech­
nicznej między krajami afrykań­
skimi. Konferencja odbyła się w

Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Miranda" w Turku (woj. ko­
nińskie) specjalizują się w produkcji tkanin jedwabnych i dzianin 
z włókien sztucznych. Wytwarza się tu także tak mcdne ostatnio 
krawaty i szale oraz inne elementy galanterii jedwabnej.
Na zdjęciu: w jednej z hal produkcyjnych Zakładów Przemy­

słu Jedwabniczego „Miranda" w Turku,
CAF — fot. Z. Staszyszyn

Dzisiaj posiedzenie Sejmu
Dzisiaj odbywa się posiedzenie Sejmu PRL. Na po­

rządku dziennym — informacja rządu o realizacji zadań 
w dziedzinie budownictwa mieszkaniowego.

Chodzi więc o sprawy związane z jednym z najważniej­
szych — i niemniej trudnym — problemem naszej polity­
ki społecznej. Do debaty nad rządową informacją, którą 
przedstawi minister budownictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych — Adam Glazur, zapisało się 18 po­
słów. . .. ... '

Przypomnijmy, że sprawy te były z początkiem, hm. 
dyskutowane, niejako wstępnie w Sejmowej Komisji 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych; od­
była się też niedawno ogólnokrajowa narada, mająca na 
celu ocenę i wskazanie możliwości lepszego wykorzysta­
nia istniejących możliwości budownictwa.

Oczekuje się również odpowiedzi na interpelacje i za­
pytania poselskie. (PAP)

Posiedzenia klubów poselskich
21 bm., w przededniu posie 

dzenia Sejmu, odbyły się posie 
dzenia klubów poselskich.

Klub Poselski PZPR obrado 
wał pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego, se 
krełarza KC PZPR — wice­
marszałka Sejmu Andrzeja 
Werblana. Rolę i zadania klu 
bu w Sejmie VIII kadencji 
przedstawił kierownik Biura 
Spraw Sejmowych KC PZPR 
— poseł Zenon Wróblewski 
Dyskusję na ten temat podsu­
mował A. Werblan, który na­
kreślił główny nurt pracy klu 
bu i wskazał, że, z istoty prac 
w Sejmie wynika twórcza i de 
mokratyczna współpraca Klu­
bu Poselskiego PZPR z kluba­
mi ZSL i SD oraz z posłami 
bezpartyjnymi.

W posiedzeniu Klubu Poseł 
skiego ZSL, z udziałem preze 
sa NK. marszałka Sejmu Stani

Zmiany na stanowiskach ministerialnych
Prezes Rady Ministrów na 

wńiosek właściwych minis­
trów odwołał:

— mgr. inż. Stefana Bara- 
bacha ze stanowiska podsekre 
tarza stanu w Ministerstwie 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych,

— mgr. Mariana Dębogórs­
kiego ze stanowiska podsekre 
tarza stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu,

— doc. dr inż. Walerego 
Kujawskiego ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Minis­
terstwie Nauki Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki.

Prezes Rady Ministrów wy 
raził odwołanym podziękowa 
nie za pracę na dotychczas

Droższa ropa
We wtorek wieczorem cztery dal 

sze kraje członkowskie OPEC — 
Irak, Kuwejt, Zjednoczone Emira 
ty Arabskie i Wenezuela dokona­
ły kolejnej podwyżki cen tego su­
rowca. Wcześniej, ceny swojej ro 
ny naftowej podniosły Arabia 
Saudyjska, Indonezja, Libia i Al 
gieria.

Epidemia cholery
Z Lusaki donoszą o rozszerze­

niu się w Zambii epidemii cho­
lery.' Dotychczas przypadki lej 
choroby rejestrowano tylko w poł 
nocnej części Republiki*. Zorgąni 
zowano masową akcję szczepień 
ochronnych. 

sława Gucwy, przewodniczył 
poseł Longin Cegielski,. Zastąp 
ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Minj 
strów — Jerzy Maciak. przed­
stawił • obecną sytuację gospo­
darczą kraju.

W zebraniu Klubu Poselskie 
go SD uczestniczył przewodni 
czący CK SD — Tadeusz Wi­
told Młyńczak W toku obrad, 
którym przewodniczył wice­
marszałek Sejmu — Piotr Ste 
fański posłowie wysłuchali in­
formacji ministra sprawiedli­
wości — Jerzego Bafii nt. za­
gadnień dotyczących rozwoju 
prawa oraz przewidywanych 
zamierzeń legislacyjnych w 
VIII kadencji Sejmu PRL.

Na sipotkaniach omówiono 
sprawy związane z porządkiem 
dziennym posiedzenia Seimu.

PAP ;

zajmowanych kierowniczych 
stanowiskach państwowych.

Prezes Rady Ministrów, na 
wniosek ministra nauki, szkól 
nictwa wyższego i techniki, 
powołał prof. dr inż. Bolesła­
wa Jakowlewa na stanowisko 
podsekretarza stanu w Minis­
terstwie Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i- Techniki-.

Bolesław Jakówlew urcdżił ftę 
w 1933 r w Hoczwi k Leska, w rp 
dżinie robotniczej Ukończ--! stu 
dia techniczne uzyskując dyplom 
magistra inżyniera — metalprgą 
od 1978 r. jest profesorem nadzwy 
czajnym nauk technicznych. ‘ Jest 
dyrektorem Centrum Naukowo 
Produkcyjnego Materiałów W«»k 
Ironicznych i Instytutu Tęcbnn- 

, logii .Materiałów Elektrońićznyęli.
■Test członkiem P7PRI (PAP)

Iran

Próba ataku 
na instahcie 

naftowe
Agenci?. Par-, Doinformowa­

ła w śrocte. że tego dnia rano 
tilku nie^ną-nych mężczyzn za 
atakowało instalacje naftowe 
w rejonie Ainchosz, alę. nie vr 
iało im się wyrządzić żadnych 
szkód.

Strażnicy odpowiedzieli og­
niem na strzał-, napastników' i 
wezwali posiłki, których' brzy 
bycie pozwoliło odeprzeć atak. 
Napastnicv zbjegli w niezna­
nym kierunku" (PAP) ---
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TT/itam cię Polsko kocha- 
99 W na”. Tak brzmiały je­
dne z pierwszych słów ka­
pitana Henryka Jaskuły po 
rzuceniu cumów w porcie 
gdyńskim. Zeglarz-bohater, 
piąty w świecie człowiek, 
który samotnie i non stop 
spłynął jachtem kulę ziem 
ską zapytany dlaczego wy­
ruszył z Gdyni (co „klasy­
czną” trasę przedłużyło) od 
rzekł, że jako mieszkaniec 
kraju morskiego nie wyobra 
żał sobie innego miejsca 
startu. Niejako „po drodze” 
ustanowił dwa światowe re 
kordy: długości solowego 
przebywania na morzu — 
344 dni oraz szybkości okrą 
żenią Ziemi — 172 dni. 
Wszakże nie to. było dla 
dzielnego przemyślanina 
najważniejsze. Cel nadrzęd 
ny rejsu stanowiło udowo­
dnienie sobie (nade wszy­
stko) i innym (jakby przy 
okazji), iż 37-letniego dziś 
inżyniera stać na dokona­
nie czynu najtrudniejszego 
w żeglarskiej hierarchii. U- 
kazanie światu, że wartość 
myśli i czynów naszych kon 
struktorów i cechy polskich 
żeglarzy pozwalają osiągnąć 
cele najwyższej miary.

Zbiegł się wyczyn kapi­
tana Jaskuły z ogłoszeniem 
przez światowe agencje pra 
^owe informacji o zdobyciu 
przez kolejnych dwóch Po- 
laków — Andrzeja Czoka 
i Jerzego Kukuczkę — 
Mount Euerestu. Tym ra- 
'em najtrudniejszą drogą — 
nieprzetartym dotychczas fi 
larem’południowym. To dru 
ąi w bieżącym roku wspa­
niały sukces alpinistów w 
białoczerwonych barwach 
w pokonaniu „dziewiczych” 
wejść na najwyższy szczyt 
świata.

O tym jak bardzo cieszy 
my się i szczycimy podob­
nymi wyczynami, dowiodły 
tysięczne tłumy ludzi ocze­
kujące w miniony wtorek 
przybycia „kapitana kapita 
nów” w gdyńskim porcie, 
otoacyjne jego powitanie. 
Oby hasło „Polak potrafi”, 
wypoiotadane w tych 
dniach częściej niż zwykle, 
towarzyszyło równie często 
każdemu z nas przy wyko­
nywaniu 'codziennych — 
niekoniecznie rekordowych 
i spektakularnych — powin 
naści.

WIG

Duże zmiany w klasyfikacji
Dokończenie ze str. 1 

•Chwilami ich przewaga wy­
nosiła blisko 5 min.! Ostatecz 
nie zwyciężył Barinow przed 
Morozowem i ^innenem. Do­
piero 4 min. 46 sek. za tą trój 
ką na metę przyjechał Włoch 
Serpelloni prowadząc resztę 
kolarzy. Trzecia grupa, w któ 
rej było 3 Czechosłowaków 
miała znaczną stratę. Dzięki 
temu Polacy w klasyfikacji 
drużynowej awansowali na 
trzecie miejsce, (ahe)

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA X ETAPU:

1. J. Barinow (ZSRR) — 3:26.24 
2. S. Morozow (ZSRR)

straty 2 s&k.
3. P. Winn§n (Holandia) 4 sek.
4. E. Serpelloni (Włochy)

4 min. 51 sek.
5 T. WOJTAS 5 min.
6. A. Rua (Portugalia) „
7. S. Zagretdinow (ZSRR)

5 min. 4 sek. •
8. A. Petermann (NRD) „
9. M. Sładiot (Francja) „

10. Q. Ludwig (NRD) „
It. J. BRZEŻNY „
20. J. KRAWCZYK „
34. Z. SZCZEPKOWSKI „
4?. K. SUJKA 5 Hun. 4
48. R. CIEŚLAK 7 młn. 23 sek.

^ŁĄSYFT-KACJA
DRUŻYNOWA X ETAPU:

1. ZSR R
2. Włochy
3. POLSKA
4. Francja
5. Portugalia
6. NRD

— 10:24.26 
straty 9 45 sek.

9 min. 56 sek.

9 min. 56 sek.

Spotkanie L. Breżniew - V. G. dlstamg
w dalszym ciągu w centrum zainteresowania

Spotkanie na najwyższym 
szczeblu radzieckiego przy­
wódcy Leonida Breżniewa i 
prezydenta Francji Va.!ery’- 
ego Giscarda d'Estaing, z udzia 
łem Edwarda Gierka, nadal 
zajmuje 'wiele miejsca w wy­
powiedziach polityków w arty­
kułach prasowych i doniesie­
niach agencji Informacyjnych. 
Podkreśla się m. in., że rozmo­
wy w Pałacu Wilanowskim 
były ważnym, pozytywnym wy 
darzeniem, świadczącym o tym, 
że w świecie umacnia się ten­
dencja do podtrzymywania kon 
taktów oraz zachowania i u- 
mocnienia procesu odprężenia 
w Europie i poza naszym kon­
tynentem.

Jak głosi komunikat, opu­
blikowany w Paryżu po za­
kończeniu posiedzenia rządu 
francuskiego, prezydent Va- 
lery Giscard d’Estaing poin­
formował w środę Badę Mi­
nistrów o rozmowach, jąkie 
prowadził w Warszawie z Le­
onidem Breżniewem. Podkreśla 
się, że rozmowy w Warszawie 
dotyczyły problemów między­
narodowych oraz charakteru 
inicjatyw, które mogłyby u- 
sunąć przyczyny obecnego na­
pięcia międzynarodowego.

Francuski minister spraw 
zagranicznych, Jean Francois- 
Poncet złożył 21 bm. oświad­

Goście z Węgier 
w Konińskiem

Od wczoraj w województwie 
konińskim przebywa delega­
cja Węgierskiego Związku Mło 
dzieży z zaprzyjaźnionego wo 
jewództwa Gyor - Sopron, któ 
rą podejmuje Zarząd Woje­
wódzki ZSMP. Delegacja z 
Węgier odwiedziła Hutę Alu­
minium „Konin”, Kopalnię 
Węgla Brunatnego „Konin” o- 
raz spotkała się wczoraj z ak 
tywem miejskim i wojewódz 
kim ZSMP a także Chorągwi 
ZHP. Wczoraj goście przebywa 
li w Poznaniu, zapoznając się 
z dorobkiem miasta i jego his 
torią.

W dniu dzisiejszym delega 
cja z Gyor-Sopron weźmie u- 
dział w spotkaniu z władza­
mi politycznymi wojewódz­
twa oraz podpisze umowę o 
dalszej współpracy z ZW 
ZSMP w Koninie, (woj)

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO X ETAPACH:

1. J. Barinow (ZSRR) — 39:27.49
2. P. Winnen (Holandia)

straty 2 min. 25 sek.
3. S. Morozow (ZSRR)

4 min. 13 sek.
4. O. Ludwig (NRD) 4 min. 36 sek.
5. A. Petermann (NRD)

5 min. 36 sek.
6. H. Hartnick (NRD)

6 min. 3 sek.
7. S. Henke (CSRS)
8. T. Barth (NRD)
9. K. SUJKA

12. J. BRZEŻNY
15. J. KRAWCZYK
17. T. WOJTAS 

6 min. 58
7 min. 1
7 min. 29
7 min. 45
8 min. 13
9 min. 39

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

23. Z. SZCZEPKOWSKI
17 min. 25 sek.

26. R. CIEŚLAK 22 min. 9 sek.
KLASYFIKACJA 

DRUŻYNOWA PO X ETAPACH: 
1. ZSRR — 118:31.55
2. NRD straty 7 min. 23 sek.
3 POLSKA 14 min. 51 sek.
4. CSRS 25 min. 6 sek.

KLASYFIKACJA GÓRSKA
1. T. WOJTAS 59 pkt.
2. J. Barinow (ZSRR) 36 pkt.
3. S. Morozow (ZSRR) 33 pkt.
4. Z. SZCZEPKOWSKI 27 pkt.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZYCH

PO X ETAPACH
1. O. Ludwig (NRD) 37 pkt.
2. S. Zagretdinow (ZSRR) 28 pkt.
3. Z. SZCZEPKOWSKI 24 pkt.
4. R. CIEŚLAK 17 pkt.

KLASYFIKACJA PUNKTOWA
1. A. Petermann (NRD) 61 pkt.
2. O. Ludwig (NRD) 66 pkt.
3. Zagretdinow (ZSRR) 83 pkt.
4. J. Barinow (ZSRR) 128 pkt.
5. J. BRZEŻNY 166 pkt.
6. T. WOJTAS 179 pkt. 

czenie w parlamencie na te­
mat szczytu warszawskiego. 
Szef dyplomacji francuskiej za 
znaczył, że spotkanie w War­
szawie doszło do skutku z ini­
cjatywy Edwarda Gierka. Mi­
nister Francois-Poncet zwró­
cił m. in. uwagę, że prezydent 
Giscard d’Estaing udając się 
„osobiście” do Warszawy na 
spotkanie z Leonidem Breżnie­
wem pragnął ,.rzucić cały pre­
stiż Francji na szalę pokoju”. 
Francois-Poncet zaznaczył też, 
że prezydent Republiki, udając 
się do Warszawy, nie szukał 
sukcesu osobistego, ale okazji 
do gruntownego przedstawie­
nia stanowiska Francji przy­
wódcom radzieckim. Cel ten 
został osiągnięty i spotkanie 
spełniło swoją rolę, stwierdził 
Francois-Poncet.

Ustosunkowując się do ame­
rykańskich zastrzeżeń, że Frań 
cja nie konsultowała się z so­
jusznikiem minister zaznaczył, 
iż prezydent Francji 16 maja 
w osobistej depeszy poinfor­
mował prezydenta Cartera o 
spotkaniu w Warszawie.

Organ francuskich kół gos­
podarczych „Les Echos” stwier 
dził m. in., że cel spotkania w 
Warszawie polegał na stworze­
niu warunków dla pełnego i 
szczerego wyjaśnienia stano­
wisk na najwyższym szczeblu.

Berlin Zachodni

Zawaliła się część
W środę rano po kilku dęto 

nacjach aawalfta się frontowa 
część zachodnioberlińskiej Hali 
Kongresowej. Według naocz­
nych świadków, do katastrofy 
doszło o godz. 10.55. Runęła 
frontowa ściana grzebiąc pod 
sobą parkujące nie opodal sa­
mochody. Nie wiadomo jeszcze, 
iile jest ofiar śmiertelnych. Ka 
retki pogotowia zawożą ran- 
ńych do szpila Przypuszcza 
się, że w gmachu znajdowało 
się wiele osób.

Dziennikarze, którzy znaleźli 
się przed gmachem Hali Kon 
gresowej informują, że zanim 
mury zawaliły się, przez kilka 
sekund słychać było „głuche

„Dialog i Współpraca"
W dniach 16 i 17 bm. w War 

szawie odbyło się kolejne po­
siedzenie Komitetu Kontynua 
cji Spotkań Europejskich 
„Dialog i Współpraca” z udzia 
łem parlamentarzystów i dzia 
łączy chrześcijańsko - demo­
kratycznych z Europy zachód 
niej.

Obrady Komitetu Kontynua 
cji były poświęcone dyskusji 
nad aktualną sytuacją poli­
tyczną w Europie oraz tema- 
,tem kolejnej konferencji ple 
narnej przewidzianej na rok 
przyszły. Uczestnicy spotkania 
przekonani, że narody Europy 
są szczególnie powołane do 
wniesienia istotnego wkładu 
w rozwój całego świata ze 
względu na ich wspólną przy

Odłączenie statku 
„Progress-9“

Jak informuje agencja TASS z 
Ośrodka Kierowania Lotem, 20 
'maja br. o godz. 21.00 min. 51 cza 
su moskiewskiego po zakończeniu 
programu wspólnego lotu nastąpi 
lo oddzielenie automatycznego 
statku transportowego „Progręss- 
9” od orbitalnego zespołu „Sa- 
lut-6” — „Sojuz-35”.

Proces odłączenia statku towa­
rowego był kontrolowany przez 
specjalistów Ośrodka Kierowania 
oraz kosmonautów, Leonida Po­
powa i Walerego Riumina.

Obaj kosmonauci kontynuują 
pracę na pokładzie stacji nauko­
wej „Salut-6”. (PAP)

Pismo to zaznacza przy oka­
zji, że w czasie gdy w więk­
szości państw świata dialog 
na najwyższym szczeblu w 
Warszawie spotkał się z apro­
batą i zainteresowaniem, to 
oficjalny Londyn zareagował 
na niego chłodno, a Waszyng­
ton — z rozdrażnieniem.

Rzecznik rządu RFN, Klaus 
Boelling w oświadczeniu, ja­
kie złożył 21 maja dla prasy, 
stwierdził, że rząd zachodnio- 
niemiecki uważa, iż spotka­
nie w Warszawie mieści się w 
ramach serii kontaktów mię­
dzynarodowych, które mają na 
celu ożywienie w sposób kon­
kretny dialogu Wschód — Za­
chód. Rzecznik dodał, że kan­
clerz Helmut Schmidt i mini­
ster spraw zagranicznych 
Hans-Dietrich Genscher przed 
stawili na środowym posie­
dzeniu gabinetu informacje, 
jakie uzyskali na ten temat 
od francuskiego ministra 
spraw zagranicznych. Przybył 
on specjalnie w tym celu do 
Bonn, we wtorek, 20 bm. Prze 
wodnicząca Komisji d.s. Poli­
tyki Zagranicznej Frakcji Par 
lamentarnej SPD w Bundes­
tagu, Marie Schlei, określiła 
warszawskie spotkanie jako 
konkretny wkład w dzieło po­
nownego ożywienia dialogu mię 
dzy Wschodem a Zachodem.

Hali Kongresowej
dudnienie”. Pewnej liczbie 
ludzi udało się uratować, bo­
wiem wybiegli, gdy tylko usły 
szeli to dudnienie.

Do wczesnych godzin popo­
łudniowych ekipy ratunkowe 
wydobyły spod gruzów pięć 
osób rannych. Akcja ratunko­
wa trwa. Specjaliści wyklucza 
ją, by katastrofa nastąpiła w 
wyniku sabotażu. Przypuszcza 
się, że jej przyczyną było zmę 
czenie materiału, Konkretnej 
odpowiedzi będą mogli udzie­
lić eksperci dopiero po prze­
prowadzeniu badań. Zdaniem 
specjalistów, istnieją obawy, że 
może się zawalić cała konstruk

• cja hali. (PAP) 

należność do humanistycznej 
kultury chrześcijańskiej, wy­
razili: zaniepokojenie . sytua­
cją polityczną na świecie, po 
parcie dla polityki odprężenia 
i bezpieczeństwa oraz przeko 
nanie o konieczności kontynuo 
wania przygotowań do konfe 
rencji w Madrycie.

Są oni również przekonani, 
że akt końcowy konferencji 
w Helsinkach musi być reali 
zowany we wszystkich swoich 
postanowieniach. Opowiedzieli 
się za tym, aby w tych ra­
mach w Madrycie została prze 
dyskutowana inicjatywa pols 
ka zwołania w Warszawie eu 
ropejskiej konferencji w spra 
wie odprężenia militarnego i 
rozbrojenia. (PAP)

Jugosławia

Bilans trzęsienia ziemi 1 POGODA
Według informacji podanych 

przez wtorkowa prasę jugo­
słowiańską, niedzielne trzęsie­
nie ziemś, jakie nawiedziło re- 
;ony południowe! Serbii w o- 
kolicach masywu górskiego 
Kopaonik pociągnęło za sobą 
znaczne straty materialne. O- 
koło 6 000 mieszkańców tego 
niezbyt rozwiniętego pod 
względem gospodarczym rejo­
nu znajduje sie bez dachu nad 
głową. W mieście Brus znisz­
czonych zostało 450 domów, 
zaś w miejscowości Kursumli-

Dokończenie ze str. 1 
niejsze gospodarowanie wysił­
kiem społecznym.

Główny wysiłek powinien, 
być skierowany na budowę 
dróg, gospodarkę wodrG, o- 
ehronę środowiska, ulepszanie 
Infrastruktury wsi i miast. 
Programowanie czynów społecz 
nych powinno być jak najści­
ślej związane z planami spo- 
łeczno-gosjjodai czymi rozwoju 
konkretnych środowisk i zgod 
ne z intencjami Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze- 
eo.

Prezydia rad narodowych, 
uwłaszcza stopnia podstawo­
wego, we współdziałaniu z ko­
mitetami FJN powinny zapew 
nić staranną analizę progra­
mów czynów społecznych pod 
kątem celowości i realności 
orzedsięwzięć, a także zapew­
niania prawidłowych warun­
ków późniejszych eksploatacji 
urządzeń i obiektów wznoszo­
nych w czynie społecznym.

Rozpatrując przedłożone ma 
teriały o pierwszych po wybo-' 
rach sesjach rad narodo­
wych stopnia wojewódzkiego. 
Rada Państwa stwierdziła, że 
7dbvły się one zgodnie z wy­
mogami ustawy o radach na- 
-odowych i zapewniły dobre 
□odstawy do działalności WRN 
w kadencji 1980 — 1984. Rów 
nocześnie wskazano, że istnie­
je potrzeba szczególnego u- 
względnienia w roku bieżą­
cym w pracy WRN — proble­
mów:

O podnoszenia ogólnej efek 
żywności gospodarowania, a 
zwłaszcza w zakresie oszczęd­
ności materiałów, surowców, 
paliw i energii elektrycznej;

O racjonalizacji zatrudnie­
nia i umacniania dyscypliny 
pracy;

@ budownictwa mieszkanio 
wego;

O usprawniania działalności 
administracji i jednostek gos­
podarczych;
• kontroli realizacji uchwa­

lonych wcześniej programów 
działania i podejmowanych 
przez rady uchwał.

Słuszne i godne upowszech­
nienia są inicjatywy WRN, 
zmierzające do zapewnienia 
nadzoru nad przebiegiem rea­
lizacji przez administrację 
wniosków i postulatów miesz­
kańców, zgłoszonych w toku 
dvskusji przed zjazdowej i kam 
nanii wyborczej.

Ponadto Rada Państwa:
9 ratyfikowała:
— protokół do umowy mię­

dzy PRL, a ZSRR o pomocy 
prawnej i stosunkach praw­
nych w sprawach cywilnych 
rodzinnych i karnych;

— protokół w sprawie zmia­
ny statutu Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej;

— konwencję konsularną

W Koninie rozpoczął się Korowód Przyjaźni
Dzisiaj w Koninie rozpoczy 

na się „Korowód Przyjaźni” — 
ogólnopolski przegląd zespo­
łów pieśni i tańca, prezentu­
jących w swym repertuarze 
folklor Polski i ZSRR. Uczestni 
czą w nim m. in. tak znane ze 
społy, jak: „Słowianki” z Kra 
kowa, „Lubliniacy” z Lublina, 
czy zespół „Katowice”. W „Ko 
rowodzie” weźmie także u- 
dział „Uralski Korowód” — 
zespół z ZSRR.

ia poważnie uszhodzony.ch pra 
wie 1000. Zawaliły się liczne 
studnie, poprzei ywame sa linie 
elektryczne, przerwały zajęcia 
liczne szkoły i instytucie. Ka­
tastrofa nie Dociągnęła za sobą 
ofiar śmiertelnych. Około 40 
osób zostało rannych, w tym 
cztery jxńvażn>ie.

Ze wszystkich republik fe­
deracji napływa do dotknię­
tych trzęsieniem ziemi rejo­
nów pomoc w postaci namio­
tów. pościeli, ubrań oraz żyw­
ności. (PAP) 

między PRL a Sojalistyczną 
Republiką Wietnamu;

_konwencję.nr 134 Między­
narodowej Organiazcji Pracy, 
dotyczącą zapobiegania wj- 
padkom marynarzy przy pra­
cy;
• mianowała:
_ Józefa Tejćhmę amabasa 

dorem nadzwyczajnym i pełno 
mocnym PRL w Konfederacji 
Szwajcarskiej;

_Franciszka Adamkiewicza 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym PRL w Repu­
blice Austrii; .

— powołała na stanowiska 
sędziów: 28 osób w sądach wo 
jewódzkich, 10 osób w okręgo 
wych sadach pracy i ubezpie­
czeń społecznych i 87 osób w 
sadach rejonowych;

_ uwzględniła prośby Jn 
osób o nadanie obywatelstwa 
polskiego.

Józef Tejchma — działacz spo- 
łączny i państwowy. Wykształce­
nie wyższe — historyczne. Urodził 
się w 1927 r. w Markowej, w ro- 
dżinie chłopskiej. W latach 1945 — 
48, w czasie nauki w szkole śred­
niej w Łańcucie działał w ZWM 
„Wici”, pełniąc różne funkcje we 
władzach szkolnych, wojewódzkich 
i centralnych. W latach 1948 - 56 
był działaczem ZMP, pełniąc m. 
in. funkcję przewodniczącego Za­
rządu ZMP Kombinatu Nowa Hu­
ta w okresie jej budowy oraz 
członka Prezydium ZG ZMP. Jest 
członkiem PZPR od roku 1952. Peł 
nlł kolejno funkcje partyjne; z-cy 
członka KC od reku 1959, członka 
1 sekretarza KC w latach 1964 
72, członka Biura Politycznego w 
-okresie 1968 — 80. Przez wiele lat 
był członkiem Prezydium Za­
rządu Centralnego Związku Kó­
łek Rolniczych. W latach 1972 
— 1979 pełnił obowiązki wi- 
ecprćzesa Rady Ministrów i 
równocześnie w latach, 1974 78
był ministrem kultury i sztuKi, 
ostatnio ministrem oświaty i wy­
chowania. »

Jest członkiem KC PZPR.
Odznaczony Orderem ' Budowni­

czych Polski Ludowej i innymi od 
znaczeniami.

Franciszek Adamkiewicz uro­
dził się w 1919 r w rodzinie robot 
niczej. Wykształcenie wyższe. U- 
kończył Politechnikę Poznańską, 
uzyskując stopień magistra-inżynie 
ra mechanika ,a następnie dokto­
ra nauk technicznych z zakresu ór' 
ganizacjl produkcji. Od 1916 r. do 
1971 r. pracował w Zakładach 
Przemysłu Metalowego „H. Cegieł 
ski” w Poznaniu gdzie pełnił sze­
reg kierowniczych funkcji — za­
stępcy dyrektora technicznego, dy 
rektora inwestycji, dyrektora tecn 
nieznego, a w latach 1967 — 71 dy 
lektora naczelnego zakładów. W 
okresie od 1971 r do 1976 r. był I 
zastępcą ministra przemysłu cięż­
kiego, a od 1976 oo 1980 r. zajmo­
wał stanowisko ministra przemy­
słu maszyn ciężkich i rolniczych.

Jest członkiem PZPR.
Odznaczony Orderem Sztandaru 

Pracy I klasy 1 innymi odznacze­
niami. (PAP)

Konińska impreza pomyślą 
na jest także jako okazja ĆH 
zajęć seminaryjnych. Stąd 
wczoraj członkówie zespołu J 
ZSRR spotkali sie z zespołem 
„Ziemi Konińskiej”.

Dziś o godz. 19 w sali wielo 
wiskowej WDK wystąpi „Ural 
ski Korowód”, zaś od jutra 
zaczynają się występy kenkur 
sowę uczestniczących zespo­
łów. (woj)

Poznańskie Biuro Prognoz In 
stytutu Meteorologii i Gospodar- 
wi Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
że z większymi przejaśnieniami i 
rozpogodzeniami.

Temperatura maksymalna od 
plus 14 do plus 16 stopni, mini­
malna od plus l.do plus 3 slopni 

przygruntowe przymrozki
Wczoraj o godzinie 18 ząno 

towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Koninie i Pile plus 
9 stopni, w Kaliszu plus 12 stop­
ni, w Lesznie plus 13 stopni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oomcowoł Roch Kowalski
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Wielkopolscy gospodarze ziem odzyskanych

Pomoc, która zrodziła nowe życie
Ziemie zachodnie i północne, odzyskane 

w 1945 roku po wiekach niewoli,' dla 
Wielkopolan były zawsze najbliższym 

serdecznym sąsiedztwem. Gdy po pierwszej w^me światowej na mapie Europy znowu 
pojawiła się Polska, właśnie tutaj, w Po- 
znanskiem, najbardziej aktywnie pracował 
Związek Ochrony Kresów Zachodnich — ogól 
nokrajowa organizacja, mająca w Poznaniu 
centralę. Nawet po 1934 roku, gdy zmieniła 
nazwę na Polski Związek Zachodni, a jej sie 
dzibę przeniesiono do Warszawy, dla zachod­
nich i północnych ziem pozostających w gra 
nicach Niemiec, Wielkopolska nie przestała 
być opoką. Budowano na niej niepłonna — 
jak się miało,okazać — nadzieję, iż dziejowej 
sprawiedliwości wkrótce stanie się zadość. Tu 
taj skutecznie zwalczano niemiecką propa­
gandę, ukazując polską przeszłość ziem poło­
żonych na wschód od Odry, w Poznaniu stu- 
diowały liczne grupy młodzieży polskiej z 
Niemiec przygotowującej się do zawodu na* 
uczycielskiego, tutaj często odbywały się spot 
kania niemieckiej Polonii.

reny, którymi zaopiekowali się Wielkopola­
nie, rozciągały się wzdłuż zachodniej grani­
cy, od Bałtyku po Nysę Łużycką. Czarnków 
pomagał Trzciance, Oborniki Strzelcom Kra­
jeńskim, Nowy Tomyśl — Świebodzinowi i 
Międzyrzeczowi, Środa — Wschowie, Gro­
dzisk — Zielonej Górze, Wągrowiec — Go­
rzowowi, Leszno — Słupskowi i Wałczowi. 
Takich par miast patronujących i patrono­
wanych było oczywiście więcej i nie zaw­
sze ich współpraca rozpoczynała się od uro­
czystości podobnym zaślubinom Szczecina z 
Poznaniem lub podpisaniu umowy między 
Gorzowem i Wągrowcem. Najczęściej nie 
było na to czasu. Od marca do maja 1945 ro­
ku Wielkopolanie zorganizowali administra­
cję w Gorzowie, Krośnie Odrzańskim, Mię­
dzyrzeczu, Skwierzynie, Słubicach, Sulęcinie, 
Świebodzinie i Wschowie (leszczymanie zo­
stali pełnomocnikami obwodowymi: w Szpro­
tawie — Leonard Dziak i we Wschowie — 
Roman Jur, a Edmund Dobrzycki z Gniezna 
w Koszalinie).

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych" należy do wyróżniających się pod wie­
loma względami SM w kraju. Na zdjęciu: fragment Osiedla Lecha na Ratajach.

Fot. — K. Praychodzki

W fabryce i na osiedlu
Nic w tym przeto dziwnego, że kiedy w 1945 

roku nowa Polską obejmowała piastowskie 
ziemie na’d Odrą i Nysą Łużycką, Wielkopo­
lan nie zabrakło wśród pionierów — jak wte­
dy nazywano osadników zagospodarowują­
cych odzyskane tereny. Co więcej, zawsze 
byli oni pierwsi, tuż za posuwającym się na 
zachód frontem, a w pierwszych miesiącach 
wolności stanowili najliczniejszą grupę no­
wych gospodarzy dzisiejszych województw za 
chodnich i północnych.

Kiedy po wyzwoleniu został reaktywowany 
Polski Związek Zachodni, w Wielkopolsce 
przejawiał on najbardziej żywą działalność. 
W gronie działaczy tej organizacji zrodziła 
się inicjatywa powołania do życia tzw. pa­
tronatów, których celem było niesienie porno 
cy w zagospodarowywaniu przejmowanycn 
terenów. Patronaty polegały na objęciu opie 
ką miasta lub miasteczka (a nawet całych 
powiatów) położonych na ziemiach odzyska­
nych i kierowaniu tam grup osadników. Pro­
jekt patronatu w połowie kwietnia 1945 r. 
zgłosili mieszkańcy Gniezna. Przez cztery 
miesiące — do połowy sierpnia 1945 r. — wy 
jechało stamtąd do Koszalina siedem pocią­
gów wiozących 3 084 osadników, do powiatu 
nowogardzkiego jeden pociąg z 394 przesie­
dleńcami, a na inne tereny — 390 osób.

Wiosną 1945 roku idea obejmowania onieką 
starych piastowskich ziem upowszechnia się 
w całej Wielkopolsce, a „Głos Wielkopolski” 
tak O niej pisał:

Zagadnienia procesu przestedleńozego w 
znacznym stopniu łączy się ze stworzeniem 
siatki osadniczej z elementu, któremu zie­
mia przezeń zajmowana jest bliska, bliższa, 
niż innym Polakom. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że Piła, Gorzów, Krosno, Wschowa itd. są 
Wielkopolaninowi bardzo bliskie. Typ kraj­
obrazu, sposób gospodarowania, nie odbiega 
bardzo od tego, co Wielkopolanin zna z dziel 
nicy swej w granicach sprzed 1939 r. Jest rze 
czą również zrozumiałą, że ta siatka osadni­
cza będzie tym celowsza, im więcej połączo­
na będzie z przesiedlaniem się ludzi grupami 
ze sobą na starym miejscu zamieszkania zży­
tymi. W takim też świetle widzimy całą ce­
lowość patronatu powiatów daiónych nad po­
wiatami nowymi”.

Pomoc, udzielana przez miasta „stare” — - 
„nowym”, które powróciły do Macierzy, po­
legała jednak nie tylko na wysyłaniu organi­
zatorów polskich władz oraz lachowców z 
różnych dziedzin gospodarki, nie tylko na pro 
wadzeniu propagandy osadnictwa wśród lud­
ności powracającej z Niemiec, przywracaniu 
polskich nazw miejscowości, informowaniu 
— najczęściej na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego” — o normalizacji życia na ziemiach 
zachodnich i wolnych tam jeszcze posadach. 
Pod opieką Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego znalazło się szkolnictwo na 
Ziemi Lubuskiej oraz Domy Społeczne — pla 
cówki kulturalno-oświatowe administrowa­
ne przez Polski Związek Zachodni, a Izba 
Rzemieślnicza w Poznaniu utworzyła Referat 
Osiedleńczy, kierujący na ziemie odzyskane 
ślusarzy, piekarzy, rzeźników, murarzy, szew 
ców, stolarzy. Ze „starych” na „nowe” tere­
ny wysyłano żywność, sprzęt techniczny i pie 
niądze, zbierane dla osadników, by im ułat­
wić zagospodarowanie się w pierwszych mie­
siącach z dała od rodzin.

Zygmunt Dalczewski i Andrzej Kwileeki 
autorzy książki pt. „Społeczeństwo wielko­
polskie w osadnictwie ziem zachodnich”, opu 
blikowanej przez Wydawnictwo Poznańskie 
w 1962 r., odpowiadają na pytanie, dlaczego 
patronaty stały się właściwie instytucją wiel 
kopolską, tylko sporadycznie występując w 
innych województwach: „Ich powodzenie na 
terenie Wielkopolski tłumaczyć należy głów­
nie dwoma czynnikami. Odgrywało tu rolę 
zakorzenione u Wielkopolan zamiłowanie do 
działania planowego, organizacyjnie uporząd 
kowanego, ponadto w społeczeństwie wielko 
polskim istniało stosunkowo dobre rozezna­
nie w walorach osiedleńczych poszczegól­
nych regionów Ziem Zachodnich i w związ­
ku z tym występowało tu świadome ciążenie 
ku określonym ośrodkom”.

Niedawno przypomnieliśmy o udziale mie­
szkańców Poznania w tworzeniu organów 
władzy i administracji w Szczecinie. Lecz te­

I chociaż nie wszystkie patronaty spełniły 
pokładane w nich nadzieje, to przecież — ja­
ko zjawisko polityczne i socjologiczne — do­
wiodły niespożytej chęci żyoa, prężności i 
sprawności działania narodu: ciężko do­
świadczony w' latach hitlerowskiej okupacji, 
szybko się otrząsnął z bezmiaru nieszczęść, 
lecząc nie tylko rany wojenne, lecz także te 
— głębsze, i bardziej dotkliwe — które mu 
zadano w długim okresie zaborów.

ZYGMUNT ROLA

Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Osiedle Młodych” 
od lat należy do najlep­

szych w kraju. Wiadomo: na 
Ratajach najekonomiczniej za 
rządza się posiadanymi zaso­
bami, osiedla są najpiękniej 
urządzone, tu najlepiej działa 
samorząd mieszkańców. Jakie 
są mechanizmy owych sukce­
sów?

Szczególne znaczenie ma 
współdziałanie spółdzielni i 
samorządu mieszkańców z za­
kładami pracy i ich samorzą­
dem 'robotniczym. Nie jest to 
iakaś „specjalność ratajska”. 
Nie ma chyba spółdzielni mie 
szkaniowej w Polsce, która by 
współpracy z przedsiębiorstwa 
mi przemysłowymi nie nawią 
zała, nie ma osiedla, które by 
nie posiadało „fabrycznego o- 
piekuna”. Czymś jednak typo­
wo ratajskim jest sposób, w 
jaki owo współdziałanie jest 
urzeczywistniane.

■Bez przesady można powie­
dzieć. że każdy spośród 70 ty 
s:ęcy mieszkańców ratajskich 
osiedli może rozwijać swoje za 
miłowania, niezależnie od te­
go, czy jego pasją jest hodo­
wanie kanarków, sport czy 
sztuka teatralna, że każdy 
może rozszerzać swą wiedzę o 
gospodarce, polityce, wydarze­
niach w kraju i na świecie, że 
oropozycje z zakresu kultury, 
oświaty, rozrywki, rekreacji 
kierowane sa do wszystkich 
— do dzieci, dorosłych i do 
seniorów, ludzi będących już 
na emeryturze. ^Gwarantuje to 
ponad 60 placówek i instytu­
cji kulturalno-oświatowych, 
klubów,' kół organizacji spo­
łecznych, takich jak ZSMP, 
ZBoWiD, Liga Kobiet, PTTK. 
Ich wszechstronna działalność, 
zależy zaś nie tylko od pra­
cowników etatowych ale rów­
nież (w wielu przypadkach —

przede wszystkim) od działal­
ności aktywu społecznego. 
Jest on na Ratajach bardzo 
liczny. W radach osiedli, ko­
mitetach obwodowych, bloko­
wych i domowych działa oko­
ło 1500 osób, w innych insty­
tucjach — jeszcze kilka tysię­
cy.

To nie przypadek. Do pracy 
na osiedlach ratajskich zosta­
ła oddelegowana duża grupa 
działaczy z zakładów dzielni­
cy Nowe Miasto, oczywiście 
tych ludzi, którzy tu mieszka­
ją. Taki przydział zadań o- 
trzymali przede wszystkim licz 
ni członkowie partii. Uchwała 
KD PZPR w tej sprawie mia­
ła na celu powiększenie i u- 
mocnienie terenowych podsta 
wowych organizacji partyj-> 
nych na Ratajach, co im poz­
wala realizować podstawowe 
zadania, tak ważne, jak zapew 
nienie socjalistycznych treści 
pracy ideowo-wychowaiwczej i 
kulturalnej w środowisku za­
mieszkania, inicjowanie maso­
wej pracy politycznej poprzez 
akcję odczytową, spotkania z 
działaczami partyjnymi, gospo­
darczymi itd., inspirowanie 
samorządu ’i mobili-zowanie 
ogółu mieszkańców do współ­
udziału w pracach mających 
polepszyć warunki żyda w o- 
siedlach.

I na pewno fakt stworze­
nia na Ratajach prężnych, ak­
tywnych terencvzych podsta­
wowych organizacji partyj­
nych stanowi podstawę wielu 
sukcesów „Osiedla Młodych” 
w działalności społeczno-wy­
chowawczej, kulturalno-oświa­
towej i tej, którą można by- 
nazwać gospodarcza -(jej rezul 
tatem jest urządzanie terenów 
rekreacyjnych i sportowych, 
upiększanie i zadrzewianie o- 
siedli). Ale przecież dalsze set 
ki i tysiące ludzi z przedsię­
biorstw dzielnicy Nowe Mia­
sto. chociaż nie zostały formal­
nie oddelegowane do pracy 
społecznej na Ratajach, pod­

jęły ją i w samorządzie, i w 
innych dziedzinach. Dlaczego? 
Niejeden znalazł na osiedlu 
szerokie możliwości uprawia­
nia swoich pasji. Na przykład 
w artystycznym ruchu amator 
skim. Jest zresztą wielu ludzi, 
którzy są aktywistami i w fa 
bryce, i na osiedlu, wszyscy 
zaś oni wiążą wieloma mocny­
mi nićmi osiedla ratajskie o- 
raz ich samorząd mieszkańców 
i wszystkie działające tu or­
ganizacje, z fabrykami Nowe­
go Miasta, z ich samorządem 
robotniczym. Dzięki tym lu­
dziom zapewniony jest codziei 
ny przepływ informacji o róż­
nych potrzebach osiedli, moż- 
la też szybko załatwić udzielę 
nie pomocy zakładów w du­
żych i małych przedsięwzię­
ciach mieszkańców.

Oto na przykład członkowie 
Klubu Wędkarza nie tylko ło­
wią ryby. Chca, aby Rataje” 
były coraz piękniejsze. Skie­
rowali więc swą uwagę na 
Wartę, gdzie sa tereny jeszcze 
nie zagospodarowane, które 
po przeprowadzeniu właści­
wych prac, mcga przemienić 
sie w piękny park. Ale roboty 
w to włożyć trzeba mnóstwa 
zaś do wykonania jej same ło 
paty nie wystarczą. Trzeba 
mieć trochę sprzętu, takiego 
jak koparki cz> samochody 
ciężarowe. A więc paru węd­
karzy „zapukało” do swoich 
zakładów pracy,• w których 
sorzet się znalazł bez uszczerb 
ku dla fabryk. Wypożyczy się 
na Rataje te maszyny, które 
po remoncie muszą przejść pró 
by sprawności.

Podobnie przez „swoich lu­
dzi” pracujących w Fabryce

Dokończenie na str. 4.

ZOFIA SZPROKOFF

Panie prezesie, w expose premie 
ra sprzed miesiąca znalazło 
się takie zdanie: „Będziemy 

wychodzić naprzeciw inicjatywom, 
zmierzającym do uproszczenia i po 
rządkowania wszelkiego rodzaju 
sprawozdawczości i dokumentacji. 
Jedyną instytucją uprawnioną do u- 
stanawiania i opracowywania sprawo 
zdawczości statystycznej jest Głów 
ny Urząd Statystyczny. Rzetelna ewi 
dencja i statystyka leży w interesie 
rządu, gospodarki i społeczeństwa” — 
czyżby były, co do tego wątpliwość,?

— Polska statystyka jest ocenia 
na na świecie jako jedna z lep­
szych. Roczniki Statystyczne oraz in 
ne, liczne publikacje Głównego Urzę 
du Statystycznego dostarczają dość 
wszechstronnej informacji o sytua 
cji społecznej i gospodarczej kraju. 
Mimo to, występują oczywiście pro 
bierny różnych braków i nieprawi­
dłowości w statystyce, w tym w rze

największy problem gdy są to błę 
dy w klasyfikacji danych i inne o- 
myłki o charakterze przypadkowym, 
nie polegające na działaniu rozmyśl 
nym i świadomym.

Gorsza jest sytuacja w przypad­
ku sporządzenia informacji rozmyśl 
nie zniekształcanych, na przykład 
pod wpływem określonych interesów

wości statystyczne są wykrywane...
— Na pewno, ale na zbiorcze wy 

niki statystyczne wpływają one w 
ograniczonym stopniu. Niektóre nie 
prawidłowości się redukują: np. je 
śli z jednej strony część produkcji 
nie zakończonej podawana jest za 
gotową i z drugiej, część produkcji 
sprzedanej ujawniona jest w później

potrzebnych dla prawidłowego funk 
cjonowania gospodarki, z drugiej 
strony występuje zjawisko nadmia 
ru informacji nie w pełni wykorzys 
tywanych i zbędnych. Występuje 
również problem braku dostateczne 
go korzystania z informacji przez 
ich użytkowników. Niezbędny jest 
więc nieustanny dialog pomiędzy

Statystycznis rzecz biorąc...
Rozmowa z prof. dr. hab. Stanisławem Kuzińskim — prezesem GUS

telności informacji.
— Jeśli źródła informacji są nie­

rzetelne, to jaka jest użyteczność 
statystyki?

_ _ po pierwsze, dysponujemy a- 
paratem kontroli, po drugie — nie 
rzetelność źródeł informacji staty s- 
tycznej nie może być traktowana 
jako zjawisko nagminne. Liczba 
sprawozdań nieprawidłowych otrzy 
mywana w ostatnim roku zmniej­
szyła się, zgodnie z P031^/™ 
genami, z 10 do 7 procent. Nieprawi 
dłowości w informacji statystycznej 
sa możliwe do ujawnienia. Pomaga 
w tym między innymi
nie danych z poszczególnych jednos 
tek sprawozdawczych dotyczących 
np. różnych okresów. Nie jest to

partykularnych, po to by przykła­
dowo zaliczyć przedsiębiorstwu do 
planu część produkcji jeszcze nie 
zakończonej. Może też wystąpić sy 
tuacja, w której przedsiębiorstwo u 
krywa przekroczenie planu produk 
cji, by stworzyć sobie możliwość u- 
zyskania mniej napiętego planu na 
przyszłość i mieć łatwiejszy dortęp 
do premii. We wszystkich tych przy 
padkach występuje również możli­
wość ujawniania tych nieprawidło­
wości przez sięgnięcie do ewidencji 
podstawowej. Na nieprawidłowe zja 
wiska w tej dziedzinie wskazuje 
często Główny Inspektorat Kontroli 
Finansowej Państwa, Najwyższa Iz 
ba Kontroli. Sprawami tymi zajmu 
je się również Prokuratura. Średnio 
w roku notujemy około 30 spraw 
karnych tego typu.

— Nie wszystkie te nieprawidło-

szym okresie. Ma to również miejs 
ce w ewidencji zapasów, gdy część 
przedsiębiorstw chce ukryć nadmiar 
Zapasów, a inne chcą zaliczyć zapa 
sy do produkcji bieżącej.

Statystyczna informacja .o proce 
sach społeczno - gospodarczych kra 
ju nie w takim stopniu więc ulega 
pogorszeniu przez te nieprawidło­
wości, jak to się często potocznie 
odczuwa. Walcząc z nieprawidłowo 
ściami zawsze musimy przy tym pa 
miętać, żeby nadmiernie nie rozbu 
dowywać statystyki.

— Często Jednak pada zarzut, Iż 
statystyczne działania jednostek go 
spodarczych sprzyjają rozwojowi biu 
rokracji, z którą jednocześnie chce 
my walczyć przecież na wszystkich 
frontach.

— Istotnie, odczuwamy jednocześ 
nie niedobór niektórych informacji

producentami a użytkownikami 
liczb.

— Ale niektóre informacje dostęp 
ne w „Roczniku" wydają się odbior 
com zbyt różowe, na przykład doty 
czące spożycia alkoholu. Różne symp 
tomy wskazywałyby na to, że spo 
życie jest większe w porównaniu z 
informacją statystyczną?

— Wykazywane w „Roczniku” spo 
życie 7 litrów czystego spirytusu na 
głowę należy do bardzo wysokich.

— Średnie wielkości statystyczne 
nie zawsze jednak przemawiają do 
przekonania. Dotyczy to również in 
formacji o dochodach.

— Publikacje GUS informują nie 
tylko o średnich wielkościach w tej 
dziedzinie. Dane o budżetach rodzin 
nych mówią o zróżnicowaniu pozio 
mów i struktury dochodów oraz spo 
życia podstawowych grup łudności.

Nie wszyscy jednak sięgają do tych 
informacji. Dokładniejsza lektura 
mogłaby wielu ludzi skłonić do głęb 
szego przekonania o wiarygodności.

Nie chcę przez to powiedzieć, że 
statystyka polska spełnia już odpo 
wiednio swoje funkcje. Główny U- 
rząd Statystyczny i pozostałe jednost 
ki organizacyjne statystyki państwo 
wej podejmują obecnie szereg am 
bitnych zadań mających na celu 
lepsze dostosowanie statystyki do 
potrzeb podnoszenia efektywności 
gospodarki i kształtowania nowocześ 
nie funkcjonującego państwa. Dosko 
nalimy i rozwijamy opracowania 
statystyczne charakteryzujące szero 
ko pojęte problemy efektywności 
gospodarowania. Weryfikujemy pro 
gram badań statystycznych oraz pro 
gram sprawozdawczości na lata 1981 
— 1985. Rezultatem tych prac bę­
dzie między innymi poprawa jakoś 
ci sprawozdań statystycznych i dal 
sze udoskonalenie szerokiej infor­
macji statystycznej.

Efektywny postęp w doskonaleniu 
informacji statystycznej zależy rów 
nież od użytkowników tej informa­
cji. Doskonalenie metod planowania 
i zarządzania, wzrost odpowiedział 
ności przedsiębiorstw i innych orga 
nizacji gospodarczych za ich efek­
tywne gospodarowanie i zastosowa 
nie rachunku ekonomicznego, wszy 
stko to powinno wpływać zarówno 
na stałe polepszenie jakości informa 
cji statystycznej, jak i na efektyw 
ne korzystanie z niej w interesie 
rządu, gospodarki i społeczeństwa.
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Porażka 
separatystów 
w Quebeku

We wtorkowym referen­
dum, którego stawką była po­
lityczna przyszłość Quebeku. 
separatyści spod znaku pre­
miera rządu prowincjonalne­
go Rene Levesoue’a doznali 
porażki. Zdecydowana więk­
szość wyborców odrzuciła ich 
sugestie w sprawie ogłoszenia 
suwerenności politycznej pro­
wincji przy zachowaniu dotych 
czasowych więzi ekonomicz­
nych z resztą kraju Frekwen­
cja wyborcza była bardzo wy 
soka i sięgała 83,procent. Po­
nieważ około 58 procent głosu­
jących odrzuciło a tylko 42 pro 
cent poparło Levesque. a wy­
nik ten oznacza, że nie tylko 
mniejszość anglojęzyczna ale 
również ludność frankońska 
ustosunkowała się negatywnie 
do wizji niezawisłego Quebe- 
ku. lansowanej przez separata 
stów; Tylko w 11 okręgach 
prowincji, zdominowanych 
przez mieszkańców pochodze­
nia francuskiego, separatyści 
wyszli zwycięsko z tej próby 
siłr (PAP)

WMy
Trwa wama

z terroryzmem
Włoskie siły bezpieczeństwa 

kontynuują zakrojoną na sze­
roką skalę wojnę z terroryz­
mem we Włoszech W następ­
stwie przeprowadzonej w Rzy­
mie kolejnej obławy, pod za­
rzutem przynależności do nie­
legalnych ugrupowań zbroj­
nych i działalności wywroto­
wej aresztowano 16 osób 
Wcześniej jeszcze policja za­
trzymała adwokata Rocco Ven 
tre pod zarzutem współpracy 
z terrorystami.

Wśród zatrzymanej szesna­
stki znalazło się dwoje urzęd­
ników zatrudnionych w Wy­
dziale Karnym Prokuraturv 
Rzymskiej i, jak się przypusz­
cza, dostarczali cennych infor­
macji „Czerwonym Bryga­
dom” oraz innej jeszcze wsła­
wionej zbrodniami włoskiej 
organizacji terrorystycznej — 
„Pierwsza Linia” Sposób 
przeprowadzania większości za 
machów na polityków, czy sę­
dziów dokonanych w Rzymie 
od roku 1977 świadczył, że ter­
roryści byli świetnie przez-kn- 
goś informowani o swoich ofia 
rach Zamachy były przepro­
wadzane błyskawicznie, z pew 
nością siebie i przeważnie bez 
strat własnych.- Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych przyzna 
ło z czasem, że napastnicy ma 
ją informatorów w najwyż­
szych organach władzy

PAP

„Merty Lotek1*
LOSOWANIE I

2, 3. 13 20. 34
LOSOWANIE II

1, 7. 13. 16. 18
Końcówka band. 7306

,,Express-Lotek*‘
9, 16, 20. 27. 31

— Nie, tatusiu, wolę iść pie­
szo. Nie mogę się zblamować 
takim gratem przed całg

J klasę. r

) OUICK (RFN) J

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra 

cują? — odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

— Cecylia Lewandowska: 
dla Wydawnictwa Poznańskie 
go skończyłam przekład po­
wieści Joela Lehtonena „Putki 
N.ortko, czyli opowieść o leni­
wym bimbrowniku i naiwnym 
panu", rozpoczynam zaś tłu- 
naczenie powieści Vaino I m 

ny „Żołnierz nieznany” Dla 
PTW-u opracowałam nową wet 
sję przekładu powieści Fran- 
sa. Emila Sillanpaa .Śmierć i 
zmartwychwstanie”, która na­
zywać się teraz bedzie „Naboż 
na nędza” W PWN ma wyjść 
Historia literatury europej- 

-kiej” z moim rozdziałem poś­
wieconym literaturze fińskiej 
4 w Wiedzy Powszechnej” — 
Słownik pisarzy skandynaw­

skich” z moimi hasłami fiński 
mi.

— Józef Para: w Teatrze 
Ateneum reżyseruję sztukę au­
stralijskiego pisarza Davida 
Williamsona „Przeprowadzka” 
Występuję w serialu telewizyj 
nym „Królowa Bona” w reży­
serii Janusza Majewskiego.

— Piotr Andrejew: Zaczy­
nam zdjęcia do filmu fabular 
nego pt. „Czułe miejsca” — 
historii miłosnej, która rozgry 
wa sie w naszym kraju w ro­
ku... 1997 Bohaterami filmu 
•ą ludzie bardzo młodzi, a je 
go'treścią — ich najważniej­

Po rozruchach rasowych

Kruchy spokój w Miami
W . Miami oficjalnie zako­

munikowano 20 bm„ że w wy­
niku trwających w tym mieś­
cie przez 3 dni rozruchów o 
podłożu rasowym, 14 osób po 
niosło śmierć, a 371 zostało ran 
nych. Pozostałe 7 przypadków 
zgonów nie było bezpośrednio 
związane z zajściami w za­
mieszkałej głównie przez lud­
ność murzyńską dzielnicy Mia 
mi — Liberty City. Liczba za- 
Uzvmanvch uczestników in­
cydentów wyniosła 1129, w 
tym 7.97 czarnych. Straty ma­
terialne w wyniku plądrowa­
nia i podpalenia sklepów i in­
nych obiektów publicznych 
r'>'°kroczvła 1G0 min doi.

We wtorek wieczorem w oto 
czonej kordonem dzielnicy mu 
rzvńskiej udało się przywró­

R osób poniosło śmierć

Po wybuchu wulkanu St. Helens
V

Według najnowszych da­
nych, w wyniku niedzielnej 
erupcji wulkanu St Helens w 
stanie Washington na zachod­
nich krańcach USA — zda­
niem geologów najgwałtowniej 
szej w jego liczącej 37 000 lat hi 
storii -j- co najmniej 8 osób po 
niosło śmierć, a los 98 jest nie- 
many 7 pokładu śmigłowców

telefony
donoszą ••S

• W Komornikach pod Pozna­
niem, zginął wa wtorek przed pół 
nocą 41-letni mężczyzna. Został 
on potrącony na przejściu dla oie 
szych przez Poloneza”
• W miejscowości Szadów Pań­

ski w województwie konińskim, 
poniósł śmierć rowerzysta, który 
wyjeżdżając z drogi podporządko­
wanej na główną, wpadł pod eię 
żarówkę marki „Maz” z przysze- 
rą
• Na al. Wielkopolskiej w Po­

znaniu, wyskoczył w środę rano 
z szyn tramwaj linii „9”, w związ 
ku z czym przez około pół godzi 
ny kursowały do ul Piątkowskiej 
autobusy.
• W Kotłowie w województwie 

kaliskim, spłonął na skutek zwar 
ćia w instalacji elektrycznej, bu­
dynek gospodarczy kryty słomą 
Straty szacuje się na około 50 000 
złotych
• Odłamki szkła, na których 

koncentrowały się promienie sło­
neczne, były przyczyną kilku po 
żarów w lasach. M. in. w Dąbrr. 
wie w województwie kaliskim za 
paliło się poszycie leśne na ob 
szarze 1,5 ha.
• Na ul. Chociszewskiego w Fu 

znaniu, została potrącona przez 
samochód osobowy 92-letnia kobi­
ta. Przewieziono ją do szpita­
la. (b) 

sze sprawy, uczucia, marzenia. 
Będę się starał pokazać jak 
ważna role w życiu odgrywa 
sfera doznań erotycznych.

— Zygmunt Rychert: kiero­
wana przeze mnie Orkiestra 
Filharmonii Bałtyckiej w Gdań 
sku przygotowuje się do swego 
35-lecia. Weźmiemy udział w 
uroczystościach „Dni morza", 
w festiwalach: pianistyki pol­
skiej w Słupsku, muzyki rosyj 
skiej i radzieckiej w Katowi­
cach oraz festiwalu muzycz­
nym w Bydgoszczy. Z ważniej 
szych zamierzeń repertuaro­
wych: opracowujemy „Joannę 
d’Arc na stosie" Honeggera. W 
Teatrze Muzycznym w Gdym 
sprawuje kierownictwo mu­
zyczne przygotowywanej obe: 
nie premiery wieczoru baleto­
wego do muzyki Rossiniego.

— Olgierd Rutkowski: w Ga 
lerii Sztuki Użytkowej „For­
ma” w Warszawie pokazuje 
kilkanaście prac ze swojego 
dorobku w dziedzinie wzornic­
twa przemysłowego. Dla war­
szawskich Zakładów Telewizyj 
nych opracowuję plastycznie 
urządzenie którym będzie moż 
na zdalnie regulować telewi­
zor. W planach mam projekt 
słuchawek bezprzewodowych 
dla zakładów .Fonica” w Ło­
dzi oraz cideo-telefonu dla Za 
torfów Telewizyjnego Sprzęt” 
Profesjonalnego w Warsowie

PAP

cić spokój, aczkolwiek ciągle 
jest on kruchy. W dzień wszy­
stkie przejścia z Liberty City 
do innych dzielnic Miami są 
otwarte, ale ną noc władze za­
mykają zapory drogowe dla 
uniknięcia nowych incyden­
tów. Godzinę policyjną skró­
cono i obowiązuje ona na ra­
zie do piątku od 22 wieczorem 
do 6 rano. Komunikacja miej­
ska została przywrócona, ale 
szkoły do czwartku pozostaną 
zamknięte. Naprawia się uszko 
dzone przewody gazowe i sieć 
telefoniczną. Mimo złagodze­
nia obostrzeń, na miejscu po­
została jeszcze Gwardia Naro­
dowa licząca 3600 żołnierzy i 
wzmocnione siły policyjne 
Wstrzymana jest sprzedaż na­
pojów alkoholowych. (PAP) 

we wtorek w sąsiedztwie wul­
kanu dojrzano w błotnistym 
mule ślady ludzkich stóp i kół 
samochodowych, co skłania 
władze do przypuszczeń, że w 
okolicy znajdują się jeszcze lu 
dzie, którym udało się wyjść 
z opresji bez sz^wanku.

PAP

W fabryce i na osiedlu
Dokończenie ze str. 3

Maszyn Żniwnych Rada Osie­
dla „Manifest Lipcowy” szyb­
ko załatwiła sprawę zorganizo 
vania na ogródkach działko­
wych tego przedsiębiorstwa 
wczasów dla emerytów < po- 
mocy przy organizowaniu dla 
Izieci letniego wypoczynku w 
nieście Dla bmh ostatnich 
-abwczna stołówka dostarcza­
li obiadv ,Stomil” zawsze 
oaidzie możliwość przeprowa 
Lenia konserwacji i drobnych 
apraw różnych urządzeń w 

>zkole Podstawowej nr 31 ' 
rzekazania niepotrzebnych 
uź w zakładzie resztek mate- 
iału. takich lak szkło czy 

ieski komitetom domowym. 
■ tórvm orzvdaia sie one do 
mrzadkowania czy upiększa­
ła bloków .Stomil” zna te 

■>otrzebv bo sygnalizują je 
Pedlowi aktywiści będący 
iracownikami tego przedsię­
biorstwa.

Przykładów można bv tu 
•rzytaczać nie dziesiątki lec? 
etki można b’ też dużo oo- 
iedzieć o współdziałaniu za­

kładowych i osiedlowych ola-

Próba ataku 
somozistów

na Nikaraguę
Jak oświadczył w Managui 

nikaraguański wiceminister 
obrony, komendant Luis Car- 
rion, skoncentrowane na tere­
nie sąsiedniego Hondurasu si­
ły wierne Somozie zaatakowa­
ły granicę Nikaragui. W po­
tyczce. jaka wywiązała się mię 
dzy napastnikami i armią lu­
dową. zginęło dwóch żołnierzy 
nikaraguańskich a trzeci zo­
stał ranny. Komendant Car- 
rion nie sprecyzował jednak 
terminu, w którym nastąpiło 
starcie na granicy z Hondura­
sem. Stwierdził on jedynie, 
że napastnicy rekrutują się 
spośród byłych funkcjonariu­
szy Gwardii Narodowej Somn 
zy zgromadzonych w pięciu 
obozach szkoleniowych na te­
renie Hondurasu. Siły somozi­
stów oczekują na instrukcje 
do podjęcia operacji militar­
nych na terenie Nikaragui.

Tym samym doczekały sie 
oficjalnego potwierdzenia ze 
strony rządu Nikaragui dotych 
czasowe spekulacje i przypusz 
czenia na temat koncentracj’ 
sił wiernych Somozie nraz za­
miarów dotyczących odzyska 
nia przez obalony reżim utrą 
conych pozycji w wyniku zwv 
cięstwa rewolucji sandinow- 
■^Hej (PAP)

Masakra w Salwadorze
Oddziały wojskowe Hondu­

rasu otworzyły ogień z kara­
binów maszynowych zabijając 
około stu kobiet wiejskich 
dzieci i osób starszych z Sal­
wadoru. które przeprawiały sir 
przez graniczną rzekę Sum- 
pul uciekając z salwadorskie- 
go departamentu Chalatenan- 
go. Poinformował o tym sekre 
tarz generalny Ludowego Blo­
ku Rewolucyjnego (BPR) 
Juan Chacon w-San Salvador 
Podkreślał on, że w północ­
nych rejonach Chalatenango 
armia salwadorska prowadzi 
ż oddziałami wojskowymi Hon 
durasu wspólne operacje 
zbrojne przeciwko ludności.

PAP

7 min zł strat
Groźny pożar
w Szczecinie

Groźny pożar miał miejsce 
w Szczecinie przy ul. Wojska 
Polskiego 244. Spłonęły dwa 
baraki, w których ulokowano 
biura projektowe. Zniszczeniu- 
uległy nie tylko baraki i ich 
wyposażenie, ale także znaj­
dująca się w nich dokumenta­
cja. Straty szacuje się (bez 
dokumentacji) na około 7 
min zł.

W czasie akcji ratowniczej 
uległo poparzeniom 4 straża­
ków. obrażenia odniosło także 
6 osób zatrudnionych w spalo­
nych pomieszczeniach. (PAP) 

cówek ’ kultury, o wymianie 
zespołów, wspólnych impre- 
iach. Zaś współpraca ta opie­
ra się o rzeczową, codzienną 
współprace, bez uroczystego 
nadpisywania umów, zobowią­
zań itp.

Choć czasem coś podpisać 
trzeba. Wtedy, gdy np. „Sto­
mil” przekazuje 5 min złotych 
ia budowę przedszkola na O- 

siedlu Bohaterów II Wojny 
Światowej, zyskując w zamian 
w tejże olacówce określona 
liczbę miejsc dl® dzieci swo­
ich pracowników, którzy tam 
właśnie mieszkała

Ale czy to jest jedyny 
zysk”, jaki ta fabryka ma ze 

współpracy z samorządem mię 
<zkańców na Ratajach? 1 ta 
wszystkie inne z Nowego Mii. 
sta wpisują ia na konto aktv 
wów W ten sposób bo-wien 
ealizuia obowiązek działania 

aa rzecz swoich załóg w miej 
ich zamieszkania a właś 

eiwe Partnerstwo decyduje o 
owrch os-agnięciach Ratai 
.Osiedl? Młndvrh”

ZOFIA SZFROKOFF

Lech — Śląsk 0:0

Nadal nieskutecznie
We wczorajszym, zaległym 

meczu I ligi piłkarskiej Lech 
zremisował w Poznaniu ze 
Śląskiem 0:0. Spotkanie pro­
wadził p. Marchwiński ż Gdań 
ska. Widzów 10 000. Żółtą kart 
ką został ukarany Szarek 
(Śląsk).

Lech: Mowlik, Pawlak, Sze­
wczyk, Piekarczyk, Barezak, Kraw 
czyk, Kasalik (od 46 min. Stel- 
masiak), Grześkowiak, Marchle- 
wicz (od 77 min. Grobelny), Choj­
nacki. Skurczyński.
Śląsk: Kostrzewa. Sobiesiak, 

Kowalczyk, Garłowski. Kopycki, 
Faber, Szarek, Pawłowski, Wójci­
cki, Sybis, Nocko (od 50 min. Pod 
górny).

Czwarty kolejny mecz Lecha 
na boisku dębieckim i po raz 
czwarty kibice nie doczekali 
się zwycięstwa swojej druży­
ny. W dodatku także wczo­
raj publiczność nie oglądała 
kapitulacji bramkarza gości. 
Podobnie było w spotkaniach 
z Zagłębiem i Arką. Stało się 
tak, mimo wyraźnej, a w dru 
giej połowie momentami przy 
gniatającej przewagi koleja­
rzy. Niestety, osłabiony bra­
kiem kontuzjowanego Szpa- 
kowskiego atak Lecha nadal 
razi nieskutecznością. Moż­
liwości roszad trenera Łazar- 
ka są ciągle ograniczone. Wczo 
raj po raz wtóry w rundzie 
wiosennej sięgnął on po Kasali 
ka, który grał do przerwy ja­
ko ofensywny pomocnik. Nie­
stety, sił starczyło mu na 45 
minut, ale nie stanowił zbyt 
dużego zagrożenia dla popraw 
nie interweniującej defensy­
wy Śląska na czele z bardzo 
dobrze dysponowanym bram­
karzem Kostrzewą.

Spotkanie miało dwa obli­
cza. Do przerwy gra była 
wolna, mało ciekawa. Brako­
wało celnych strzałów z oby­
dwóch stron. Jedynie w 41 
min. najaktywniejszy zawod­
nik drugiej linii wrocławian 
Szarek strzelił groźnie na bram 
kę Mowlika, który dobrze in­
terweniował. Chwilę później 
Chojnacki w podobny sposób 
sprawdził formę Kostrzewy.

Przemeblowanie składu w 
drugiej połowie wyszło Lecho­
wi na dobre. Pawlak prze­
szedł do pomocy. Grześkowiak 
powrócił do defensywy, a ja­
ko prawy obrońca grał Pie­
karczyk. Wyraźnie wzmocni­

Puchar UEFA 
dla Eintrachtu

Piłkarze Eintrachtu Frank­
furt nad Menem zdobyli Pu­
char UEFA. W rewanżowym 
meczu, rozegranym w środę 
we Frankfurcie, pokonali oni 
Borussię Moenchengladbach 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył w 81 
min. Schaub. (PAP)

Młodzi piłkarze ZSRR 
mistrzami Europy

W Moskwie rozegrano w środę 
rewanżowe, finałowe spotkanie 
piłkarskich, młodzieżowych mi­
strzostw Europy ZSRR — NRD 
Mistrzostwo kontynentu wywal­
czyli młodzi piłkarze radzieccy, 
którzy odnieśli zwycięstwo 1:0 
(0:0). Strzelcem „złotej bramki” 
był w 53 min. Susłoparow. (PAP)

Sensacyj na porażka W. Fibąka
Wojciech Fibak doznał w śro 

de sensacyjnej porażki w T 
undzie'rozpoczętego tego dnia 

w Monachium 65 Między nar o 
dowych Mistrzostw Bawarii. 
Polak, rozstawiony z nr 2 w 
Um turnieju, przegrał z uta­

Floreciści Warty wicemistrzami kraju
Na szermierczych MP w Ło­

dzi zakończyły zmagania dru­
żyny szablistów i florecistów 
W finale turnieju szabli’ AZS 
Warszawa, walczący w skła­
dzie? L. Jabłonowski, W. Ma­
kówka, D. Wódkę. Z. Płacz- 
kowski i W. Głon pokonali w 
meczu o I miejsce GKS Kato­
wice 9:3. 

ło to siłę uderzeniową koleja­
rzy. Gra była obustronnie 
znacznie szybsza, żywsza, cie­
kawsza. Lech wypracował kil­
ka świetnych sytuacji. Cóż z 
tego, kiedy celne strzały Choj 
nackiego (48 i 62 min.) oraz 
śkurczyńskiego w . 66 min. 
świetnie obronił najlepszy 
wczoraj na boisku Kostrzewa. 
W 53 min. piłka uderzona z 
bliska przez Chojnackiego od­
biła się od obrońcy Śląska i tra 
fila do Śkurczyńskiego. Strzał 
tego ostatniego z kilku metrów 
obronił nogami Kostrzewa. W 
60 min. po rzucie rożnym pił­
kę skierowaną przez Szew­
czyka w pusty narożnik bram 
ki wybił Kopycki. Goście 
mieli tylko dwie niezłe sytua­
cje do zdobycia goli: w 47 
min. Sobiesiak i w 70 min. 
Pawłowski. Obydwa celne 
strzały obronił Mowlik. Nale­
żał on obok Pawlaka i Szew­
czyka do najlepszych zawod­
ników Lecha. Na specjalne wy 
różnienie zasłużył Barezak, 
który zupełnie wyeliminował 
z gry Sybisa. Jak się dowie­
dzieliśmy trener kadry naro­
dowej rozważa możliwość 
wstawienia obrońcy Lecha do 
składu reprezentacji na mecz 
Polska — Szkocja.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Cieszę się z punktu wywalczonego 
w meczu z wiceliderem tabeli. 
Musimy sobie zapewnić to co naj­
ważniejsze, czyli miejsce w I lidze. 
Ciągle mamy kłopoty z rezerwa­
mi.

Trener Śląska — OREST LEN- 
CZYK: Rad jestem z remisu. To 
było naszym celem, choć przyznać 
muszę, że Śląsk rozegrał w Po­
znaniu najsłabszy mecz w tej run­
dzie.

I LIGA

WIESŁAW ŁUCZAK

Lech — Śląsk A0
Widzew — Legia 1:0
1. Szombierki 36 36:16 40—22
2. Śląsk 25 31:21 34—27
3. Legia 25 30:20 31—24
4. Wisła 26 29:23 52—34
5. Górnik 26 29:23 35—32
6. Widzew 26 28:24 34—37
7. Odra 26 28:24 17—20
8. Arka 28 27:25 28—28
9. ŁKS 25 26:24 34—38

10. Zagłębie 26 25:27 34—29
11. Ruch 26 25:27 36—38
12. Lech 28 24:28 29—31
13. Stal 28 22:30 24—23
14. Zawisza 26 20:32 31—48
15 Katowice 26 19:33 28—39
16 Polonia 26 15:37 22— U

Piłkarski dwumecz 
na Stadionie Śląskim 
Na wypełnionym blisko 70-tysię 

czną publicznością Stadionie ślą 
skim w Chorzowie odbył się dwu 
mecz plkarski.

W pierwszym spotkaniu repre 
zentacja Śląska zmierzyła się z 
pierwszoligowym klubem belgij­
skim Lokeren , w którym od kil­
ku sezonów występuje Włodzi­
mierz Lubański. Mecz po zaciętej 
ale wybitnie towarzyskiej grze, 
zakończył się wynikiem bezbram 
kowym.

W drugim spotkaniu reprezen­
tacja Śląska, złożona z Innych 
piłkarzy śląskich klubów, poko­
nała Dynamo Kijów 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył w 78 min. Tadeuss 
Jakubczyk (głową) (PAP)

lentowanym juniorem RFN 17- 
'.etnim Christonhem Zipfem 
6:1. 0:6. 4 6.

W pierwszej grze wyeliminowany 
został także Tom Okker, który 
przegrał z Janem Kodesem 5:7 
6:1, 3:6 (PAP)

W turnieju floretowym rów­
nież sukces przypadł w udzia 
le warszawskim akademikom. 
Ich drużyna (A. Robak, L. 
Martewicz, W. Stefańczuk, T. 
Engel i S. Bartosiewicz) poko­
nała w walce o pierwsze miej­
sce Wartę 'Poznań 9:5. (PAP)



Zatrudnię w ogrodnictwie 
kobietę, mężczyznę w tym 
również palacza Zgłosze­
nia: godz. 16—20, Grun­
waldzka 123, parter. 33058g

Przyjmę panią do sprze­
daży ciast i lodów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33354g.

Zatrudnię krawcową, bar 
dzo dobre warunki. Ślą­
ska 8 m. 1, godz. 11—18.

33452?

Pracownicy do konserwa 
cjl szklarni potrzebni. 
Teofil Wierzbicki, Plewis- 
ka - Osiedle, Akacjowa 6. 
____________ 30356? 
Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Poznań, Wawer 
ska 13a godz. 16—18. 32350g

Chemolak, rury 2,5 cala 
na szklarnię, mozaikę nar 
kietową, płytki ścienne, 
podłogowe, skrzynię bie­
gów, komplet kół radial­
nych, zawieszenie, most, 
wał — Żuka, zawory au­
tomatyczne grzejnikowe. 
Galileusza 5E m. 6. 33407g

Gabinet ciemny rzeźbio­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 33O88g.-

Restauracja „Turystycz­
na”, Stary Rynek 91; tel. 
561-69 zatrudni zaraz; kel 
n.erów, kelnerki, pomoce 
kuchenne, pokojowe.

32265g

r

Szafę biblioteczną, radio- 
lę używaną, stół - ławę 
nową sprzedam. Al. Wiel­
kopolska 32, parter. 32930g

Z głębokim żalem żegnamy zmarłego dnia 
20 maja 1980 roku, naszego byłego długoletnie­
go kierownika

SYLWESTRA ZWEHOERA
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:

WSPÓŁPRACOWNICY 
z Działu Chemigrafli

Dnia 20 maja 1980 roku zmarl

SYLWESTER ZUGEHOER
wieloletni działacz 

Okręgowego Związku Piłki Nożnej w Poznaniu, 
członek Wydziału Gier i Ewidencji.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 22 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i serdecznego współczucia składają

Działacze i pracownicy 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 

w. Poznaniu,

onsaaszsz
J3392g

W dniu 18 maja 1980 roku zmarła

dr med. CECYLIA PALIWODA
długoletni i zasłużony pracownik Wojewódzkie­
go Szpitala Zespolonego, były kierownik Woje­

wódzkiej Przychodni Dziecięcej.
Odszedł człowiek szlachetny, wielkiej praco­

witości, który poświęcił swoje życie trosce 
o zdrowie dzieci.

Pogrzeb — 26 maja 1980 roku o godz. 13.15 na 
cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy 

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Poznaniu

1217-K3

s. + P.
IZABELLA MAŁGORZATA 

GORGOLEWSKA
zmarła dnia 18 maja 1980 roku opatrzona Sa­
kramentami św.

Dobry, szlachetny człowiek, życzliwy wszyst­
kim.

Msza św. żałobna i złożenie zwłok do grobu 
rodzinnego odbędzie się dnia' 23 bm. o godz. 10 
w Łodzi koło Stęszewa.

Żegnamy Ją z żalem
rodzina i grono przyjaciół

Autokar odjedzie o godz. 9 Poznań, ul. Czajcza.
33302g

Dnia 19 maja 1980 roku zasnął w Panu, nasz 
najdroższy mąż, tatuś, teść i dziadek, śp.

ANTONI SZEFFLER
. Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 23 bm, 

parafialnym w Kiekrzu,o godz. 15 w kościele
pogrzeb o godz. 15 na, cmentarzu w Kiekrzu.

33481Ę

Strapiona 
żona z rodziną

Dnia 16 maja 1980 roku zmarła przeżywszy 
81 lat

WALERIA WOŹNIŃSKA
z domu Stanek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. 0 go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

SYN

Ul. Modra 20a m. 5. 33116g

S. + p.
JAN GEŁETA 
były żołnierz 7 PAC 

zasnął w Panu przeżywszy lat 80, 17 maja 1980 r. 
Pogrzeb ukochanego męża, ojca, dziadka i bi ar 

ta odbędzie się w piątek, 23 bm. o godz. 15..0 
na cmentarzu junikowskim.

? W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
żona, synowie, synowe i wnuki

33140g

d. Dnia 17 maja 1980 roku zakończył swoie 
T pracowite, pełne poświęcenia i dobroci ży­
cie. opatrzony Sakramentami św., mój ukocna- 
ry maż, najtroskliwszy ojciec, teść, dziadziuś, 
wujek, brat i szwagier, przeżywszy lat 60, su

LUDWIK SIECZKA
Pogrzeb .odbędzie się w piątek, 23. bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu miłostowsklm.

Ul. Wielka 9 m.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

1205-U3

4- Dnia 20 maja 1980 roku zmarła opatrzona Sa- 
T kramentami św., nasza najdroższa ma , 
siostra, babcia, prababcia, praprababcia. ci c . 
przeżywszy lat 103. śp.

JADWIGA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15.50 na cmentarzu
piątek, 23 bm. o go- 
junikowskim.

W smutku pogrążone

córki i rodzina

Ul. Wspólna 14 m. 3. 1209-U3

Maszynę do waty cukro­
wej sprzedam. Kołobrzeg 
skrytka pocztowa 292.

525p
Szkło ogrodnicze 60 cm. ru 
ry czarne 2,5 cala, dwu- 
teownlk NP 100, hydro­
for nowy sprzedam. Wen- 
dzonka, Gronowska , 26, 
64-100 Leszno, tel. 39-69

577p

Sprzedam skrzypce Anźę— 
nius Stradiyarius 1724 rok 
po konserwacji i wyce­
nie przez lutnika. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 530p.

Warszawę 224 sprzedam. 
Oglądać: Umińskiego ■ 13 
(garaże) godz. 16—20.

33351g

Octavię Super okazyjnie 
sprzedam. Osiedle Oświe-
cenią 3 m. U 33066g

Lokale

Trabanta combi rocznik 
1977 sprzedam. Tel. 67-43-45 

33080g

Sprzedam „Chryslera” 
1972 mały przebieg, bar­
dzo dobry stan, małe spa­
lenie. Aleksy, Libelta 26 
m 9a, codziennie od godz

Mieszkanie własnościowe 
M-4 na I piętrze w cen­
trum miasta, komfortowo 
wyposażone sprzedam. 
Ostrów Wlkp., tel. 60-380. 

536p

Oddam w dzierżawę M-4 
Osiedle Manifestu Llpco- 

, wego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33355^
3 pokoje, kuchnia 100 mt, 
Jeżyce, zamienię na mniei 
sze z c.O. Tel. 728-17 godz.
13—21. 32039g

16. 33273£

Rożne

Fiata 125p koniec 1976 
sprzedam. Tel. 22-17-76.

32528g

Nowego Fiata 126 wersja 
600 sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
33092g.

Pokój umeblowany w 
komfortowej nowej willi 
z wszelkimi wygodami 
wydzierżawię starszej ucz­
ciwej pani za opiekę jed­
nej osoby. Zgłoszenia: 
Adamski, Poznań. Matej­
ki 33a, tel. 633-03 godz
12—14. 33042g

Anteny telewizyjne, ra­
diowe instaluje USPO. tel. 
753-34 godz. 13—15 Anioła.

32218S

Udziałowca do gastrono­
mii przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
33177g.

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Teł. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

28633?

Cyklinowanie parkietów, 
podłóg. Zakład Usługowy, 
Misiurewicz, tel. 457-28.

31951g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby. Paderew­
skiego 1* Ciesielska. 29385g

Warsztat elektroinstala­
cyjny. Sprada, tel. 66-52-07. 

31774g

Matrymonialne

Z głębokim żalem zawiadamiamy, iż 20 maja 
1980 roku odszedł od nas na zawsze, były dłu­
goletni pracownik, ceniony kolega, jubilat pra­
cy zawodowej, świetny fachowiec, wychowawca 
młodzieży, działacz społeczny i sportowy, za­
służony członek chóru

Dnia 18 maja 1980 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 

nasz najukochańszy tatuś, śp.

JANUSZ BOCIAŃSKI

Regenerację reflektorów 
samochodowych każdego, 
typu wykonuje szybko i 
solidnie z roczną gwaran­
cją specjalistyczny zakład 
ślusarski, Ćhociej, ul. 
Smardzewska 17 przy 
Osiedlu Kopernika. 31824g

Przyjdziesz sam — wyj­
dziesz „we dwoje”. Biuro 
Matrymonialne Poznań —
Piątkowo, Osiedle Chro­
brego 17F m. 119, dojaz-
dy: autobusami 
tramwajami 11, 9.

87, 85, 
32806g

SYLWESTER ZUGEHOER
drukarz — chemigraf

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem 00 -lecia PRL, Odzna­
ką Przodownika Pracy, Odznakami Brązowymi, 
Srebrnymi i Złotymi Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej, Odznaką Honorową m. poznania, 
Za Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego oraz 
Złotą Odznaką Zasłużony Pracownik Poznańskich 
Zakładów Graficznych im. Marcina Kasprzaka.

Pogrzeb odbędzie się 22 maja 1980 r. o godz 
15.10 na cmentarzu Junikowskim.

■ Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie 
składają

Dyrekcja i Samorząd, Rada Zakładowa 
i Koło Emerytów

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka w Poznaniu.

1200-K3

dniaZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
19 maja 1980 roku zmarł

ANTONI SZEFFLER 
długoletni, ceniony działacz sportowy 
Kiekrz, odznaczony Brązowym i Złotym Krzy-
żem Zasługi, Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego. Honorową Odznaką m. Po­
znania, Zasłużony Działacz LZS i Honorowym 

Dyskiem WKKF.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja 1980 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Kiekrzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

> członkowie i Zarząd LKS Kiekrz, 
Rada Wojewódzka Zrzeszenia LZS w Poznaniu 

33457?

Dnia 17 maja 1980 roku zmarł w wieku 71 lat 
były długoletni pracownik naszego Przedsiębior­
stwa

BERNARD DYMEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja br. o godz. 

16, n'a cmentarzu w Krzyżownikach.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 

Przedsiębiorstwa Aparatury i Urządzeń 
Komunalnych — Przedsiębiorstwo Prowadzące 

„POWOGAZ”
Poznań, ul. Janickiego 23/25.

U99-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 maja 1980 roku zmarł nasz długoletni i cenio­
ny pracownik ,

JAN SMOLIŃSKI
. kierownik sklepu jubilerskiego 
w Poznaniu przy ul. Dzierżyńskiego 123.

W Zmarłym Przedsiębiorstwo traci człowieka 
o niezwykłej pracowitości i szlachetności.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 ma­
ja br. o godz 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja PHU „Jubiler” 
oraz koleżanki i koledzy

rai
1216-K3

Dnia 16 maja 1980 roku zmarł

ROMAN SZCZEPANIAK 
długoletni wzorowy pracownik Zespołu Opieki 

Zdrowotnej Poznań — Stare Miasto.
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 maja 1980 r.

o godz. 10.10 na cmentarzu
Rodzinie Zmarłego wyrazy 

czucia składają:
Dyrekcja, POP, Rada

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz 
.14, ha cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

ul. Pamiątkowa 11 m. 11
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 33380g

tDnia 20 maja 1980 roku, po długich cierpie­
niach, zasnął w Bogu.i prz^ywszy lat 62, 
w Zakonie Franciszkańskim 42, w kapłaństwie 

lat 37, nasz drogi współbrat, śp.

O. EDMUŃD JAN GRALA
FRANCISZKANIN

Msza św. pogrzebowa w kościele klasztornym 
na Wzgórzu Przemysława, ulica Franciszkań­
ska 2, w piątek, dnia 23 maja br. o godz. 14.

Pogrzeb na cmentarzu junikowskim o godzi­
nie 16,30,

33500g

o czym zawiadamiają
OO FRANCISZKANIE 

oraz rodzina i rodzeństwo

tDnia 20 maja 1980 roku zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, mój ukochany maż, 
nasz ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEF STELMASZYK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14.30 na cmentarzu 
rzędzu.

W

piątek, 23 bm. o go- 
komunalnym w Swa-

smutku pogrążona
żona z rodziną

Swarzędz, Poniatowskiego 27.

tarzu w

33 180g

prababka, przeżywszy

z domu

z domu

s t r a

1223-U3

Ul. Kaszyńska 14 m. 22

się 
na

Pogrzeb odbędzie 
15.30 na cmentarzu

Autobus
Ul.- Nad

S. t p.
ZYGMUNT FÓRMANEK

nasz najdroższy mąż, tatuś, teść i kochany dzia­
dek, zmarł w Bogu, dnia 20 maja 1980 roku.

Msza św, żałobna odprawiona zostanie w pią­
tek, 23 bm. o godz. 13 w kościele parafialnyrp 
w Smochowicach, pogrzeb o godz. 14 na cmen-

Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
odjedzie sprzed domu o godzinie 13.30
Wierzbakiem 14. 33451g

Dnia 15 maja 1980 roku zmarl nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW ROBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 13.50 na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

Dnia 20 maja 1980 roku zasnęła w Bogu, na­
sza kochana mama, teściowa, prababka i pra-

lat 95, śp.

MARIA TOMCZAK
Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go-

33474g
dżinie 16 na cmentarzu na 

W głębokim
R O

Starołęce.
smutku pogrążona

tDnia 20 maja 1980 roku, namaszczona Oleja­
mi św , odeszła od nas na zawsze, moja naj­
droższa żona, ukochana mamusia, teściowa i naj­

troskliwsza babunia, siostra, bratowa, szwagler- 
ka i ciocia, . przeżywszy lat 57, śp.

GERTRUDA JAKUBOWSKA
z domu Seichert

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
■ RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Długa 3 m. 5. 1221=-U3

tDnia 18 maja 1980 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św. najukochańsza mamusia, przeżywszy lat 67, 

człowiek wielkiego serca i dobroci, śp.

ANIELA ORCHOLSKA
z domu Nowak.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz.
8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
CÓRKA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby 
o godz. 8, ul. Poznańska^ 46/48 m. 22.

33095g

Ul. św. Antoniego 52 m. 4: 1222-U3

tDnia 15 maja 1980 roku zmarł nagle, ; 
■ żywszy lat 69, nasz ukochany i nigdy 
zapomniany brat, szwagier, wujek, ojciec, 

i dziadek, śp.

STANISŁAW ROBIŃSKI

prze-

teść

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

bm

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Warszawa. Londyn, Madryt. 1168-U3

tDnia 20 maja 1980 roku zmarła nagle w wie­
ku 38 lat, ukochana żona, mamusia, córka, 
siostra, bratowa, ciocia i kuzynka, śp

MARIANNA KĘDZIORA
z domu Kukieła

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce, msza św. 
żałobna odprawiona zostanie o godz. 17 w koś­
ciele parafialnym w Przeźmierowie.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi

Przeźmierowo, Południowa 24. 33472g

tDnia 20 maja 1980 roku zmarła moja żona, 
nasza matka, teściowa, siostra, babcia, bra 
towa, ciocia 1 szwagierka, śp.

STANISŁAWA MASERAK
tDnia 20 maja 1980 roku zmarł po i 

i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
mi św. w wieku 77 lat nasz najdroższy 

tęść, dziadek i pradziadek, śp.

długtcn 
Oleja- 
ojciec

Ignaszczak

.THE

U69-U3

junikowskim.
głębokiego współ- JAN KONIECZNY

Zakładowa
oraz współpracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
1187-K3 Poznań — Stare Miasto

tDnia 17 maja 1980 reku zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., śp

BERNARD DYMEK
Msza św. zostanie odprawiona w piątek, 23 bm. 

o godz. 15 w kościele parafialnym w Smocho- 
wicach, po czym pogrzeb na cmentarzu parafial­
nym w Krzyżownikach.

Łomnicka 10.

W smutku pogrążone 
żona z synem i rodzina 

33153g

tDnia 16 maja 1980 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza najukochańsza mateńka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, śp

KAZIMIERA LECZYK
z domu Rau

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodziną

Ul. Półwiejska 17b m. 11, dawniej Dzierżyńskiego 
1164-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 maja 1980 roku odszedł od nas niespo­

dziewanie. nasz kochany, nigdy niezapomniany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek 
przeżywszy lat 75. śp.

ROMAN SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Os. Przyjaźni Hf m. 55.

Msza św, zostanie odprawiona w piątek
o godz. 14 w kościele św. Marcina w 
wie, po czym pogrzeb na- cmentarzu 
nym.

W głębokim smutku pogrążona

RODŹ

.Chomęcice, ul. Stęszewska 3.

23 bm.
Konarze- 
parafiai-

33383g

tDnia 19 maja 1980 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończyła swój pracowity ży­
wot, namaszczona Olejami św., moja najuko­

chańsza żona, nasza ukochana mateńka, babu­
nia i teściowa, przeżywszy lat 70, śp.

HELENA FISZBACH
z domu Pokornowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w

W głębokim

Spławiu.

smutku pogrążona

R O DŻINA
Ul. Szkolna 5 m. 19, dawniej ul. Darzybor-

ska 4 m. 1. 1225-U3

4- Dnia 17 maja 1980 roku odeszła od nas 
I ciężkich cierpieniach, nasza ukochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 69, śd

JANINA RYBACKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 23 bm. o go-

dżinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ĘO DŻINA

Autokar odjedzie sprzed 
dżinie 9.45

domu żałoby o go-

Ul. Gwardii Ludowej 52 m. 1, St. Louis. 1210-U3

w piątek 23 bm. o godz 
Starołęce.

p i o n a

RODZINA
333941

4- Dnia 20 maja 1980 roku zmarła po długich 
• i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza żona, nasza 
jedyna córka, siostra i ciocia/śp.

ZOFIA MARCZYŃSKA
z domu Staniewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Głuszynie.

+ Dnia 16 maja 1980 roku zmarł opatrzony So- 
• kramentami św„ mój najdroższy mąż, brat, 
szwagier i wiijćk. śp.

ANTONI WALD
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Proszę o nieskładanie kondolencji.

Ul. Powstańców Wielkopolskich 1 m. 7 1163-U3

4- Dnia 19 maja 1980 roku zmarł po długiej
I i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami - 

św., mój ukochany mąż, nasz drogi szwagier, 
wujek i kuzyn, przeżywszy lat 69, śp

WŁADYSŁAW USSOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim

W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina

1208-U3

I
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Słońce: 4.48—20.51 Tu pochwala a tam nagana
za porządek i bałagan w Poznaniu

Pierwsze bochenki chleba za 60 Jni ?

W piekarni na razie pachnie
farbą i cementem

WIELKI — g. 19 „Joanna d’Arc 
na stosie”.

MUZYCZNY — g. 19 „Polska 
krew”.

POLSKI — g. 19 „Stnifonia do­
mowa”.

NOWY — g. 18 „Wierne' blizny”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Sia 

la baba mak”.
KABARET „TEY” — g. 17, 20 

„Na granicy”.

KINA
KDF MUZA - g. 10, 12.30, 15, 

17.30 „Vioiette i Francois” (fr 18 
1), g 20 „Kobra” (jap. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Prywatne piekło” (amer.’15 1.).

BAŁTYK - g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Drogi papa” (wł.-fr. 18 1.), 
g- 22.30 „Obcy” (a.ng. 18 1.).

GWIAZDA — g. 19, 12, 14, 16 
„Diabli mnie biorą” (fr. 15 1.), 
g. 18, 20 „Wdowienstwo Karoliny 
Zaśler” (jug. 18 1.).

• KOSMOS — g. 17.30. 20 „Perła W 
koronie” (pod. 15 1.), -

MALTA — g. 18. 20 „Stara strzel 
ba” i „Miłość w deszczu’’ (fr. 18

MINIATURKA - g. 15, 16 „Szklą 
ne paciorki” (radź. bo.), g 18. 20 
„Król Cyganów” (amer. 18 l).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Milczący wspólnik” (kaDad. U 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15. 17'30 
20 „Ale Kino!” (amer. 15 1.).

• RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17, 19 „Porwanie Savoi” (poi. 12.

SŁONCE sala duża —- g. 15.30, 
17.30 „Najmłodszy deszczyk” (radź, 
b o ), g. 19.30 „Konwój” (amer. 15 
1.). sala mała — g 16. 18 „Zagłada 
Japonii” (jap. 12 1.),

TĘCZA — g. 15.30 „Gwiezdne 
wojny” (amer 12 i o 1.7.45, yg.30 
„Lawina” (amer. 15 l.j.

WCZASOWICZ Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.30 „Terror Mechago- 
dzili” (jap. b.o.), g. 18.30 „Prawdzi 
we życie Drakuli” (rum. 15 1.)

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Ucieczka na Atenę” (ańg.

WRZOS (Mosina) —g. 17 „Panny- 
z Wilka” (poi. 15 1.), g. 19 ..lot 
na-ł kukułczym gniazdem” (amer. 
18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nr we) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zm roku.

ARENA g. 19 „Mazowsze”.

SZPITALE: interna — ul. Lutyc- 
ka; chirurgia, okulistyka — ul. 
Garb ary 1.7; chirurgia dziecięca — 
ul. Szpitalna 27/33- laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. uł. 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel. 20-54-31: Kościuszki 
103. tel. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-339; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22'— czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Aptek, tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142. Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 2?, Słowiańska paw. 
104, Sfarołecka 1, Głogowska 107/ 
109. Os. Przyjaźni paw 141. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.45 Nie­
zapomniane stronice: „WsuóJny 
pokój” — fragm. pow.; 11.40 Tu 
Fadio Kierowców; 12.25 Mozaika 
Dolskich melodii; 13.05 Przeboje 
świata: 13.35 Cyklista 1904 — śpię 
wa L. Sempoliński; 13 40 Kącik 
melomana; 14.05 Studio „Gama"; 
15.10 Korespondencja z zagranicy; 
15.15 Studio „Gama” c.d.; 15„>5 
Człowiek i środowisko — gawęda; 
16.05 Muzyka rozrywkowa; 17 30 
Radiokurier — aud. inf. SM; 18 
Tu Jedynka; 18.25 Nie tylke dla 
kierowców; 18.23 Koncert życzeń; 
19.15 Panorama polskiej piosenki; 
19 40 Rytmy ludowe Meksyku; 
20.20 Popularne nagrania ^'bit­
nych wokalistów; 21.1* Przeboje 
z fnterstudia; 22.Tu Radio Kie 
rowców; ‘>2.23 Olsztyn na ihuz. 
antenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15.05, 19, 20, 21. 22.

Meldunki z trasy XI etapu WP: 
13.Q4, 13.30, 14, 14.30, 15, 15.30, 16, 
16.15.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy Kultury Fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Kroni­
ka kutluralna; 10.15 Wiersz.- W. 
Nezrala; 10.30 Z nagrań Joe Pas­
sa; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
Młodzi muzycy na radiowej antę 
nie; 11.35 Radiowa Poradnia Ro 
dzinna; 12.05 Od miniatury do

Różne .są opinie na temat czystości Pozna­
nia. Jedne stawiaja miasto wśród najschlud- 
mejadych w kraju, przyznając nawet prymat. 
Inne opinie —- nie pomniejszając dokonań w 
tej dziedzinie — wskazują n& liczne zaniedba 
niia porządkowe. Prawda — jak zwykle przy 
tego typu różnicy arian — jest zapewne po 
środku.

Do podobnego wniosku doszli zresztą członkowie 
zespołów kontrolnych, które ostatnio oceniały stan 
sanitarno-porządkowy Poznania. Wszechstronnie to 
czyniły, o czym świadczy skład zespołów, w któ­
rych znaleźli się radni MRN, działacze samorządu 
mieszkańców, przedstawiciele Miejskiej Komisji Po 
rządku i Czystości, funkcjonariusze MO i straży 
pożarnej oraz pracownicy Jerenowej Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej. Przez tydzień lustrowane 
miasto, interesując Się wszystkim, co o jego este­
tyce decyduje.

Suma kilkudniowych obserwacji, daje się 
uogólnić tak, że tegoroczna wiosna nie obna­
żyła tylu zaniedbań porządkowych, co nadej­
ście tej pory roku w latach ooprzednich. Wie­
lokrotnie w marcu organizowane kontrole c^y 
stości i jej egzekwowanie nawet przy użyciu 
mandatów oraz wniosków do „Małej Temi­
dy” — przyniosły widoczne rezultaty. Otocze­
nia większości posesji mieszkalnych, zakła­
dów pracy i instytucji są teraz bardziej za­
dbane niż w takich samych okresach minio­
nych lat.

Nie oznacza to wcale, że niewiele już pozo­
stało zaniedbań sanitarnoporządkowych 
Świadczą o tym liczne zalecenia wspomniał 
nych zespołów kontrolnych pod adresem róż­
nych przedsiębiorstw i instytucji. Chodzi 
przede wszystkim o zaradzenie najbardziej wi 
docznym uchybieniom, do czego często po­
trzeba jedynie trochę dobrych chęci...

I tak Wydział Gospodarki Komunalnej i 
Spraw Lokalowych Urzędu Miejskiego powi­
nien ściślej nadzorować pracę dozorców, któ­

rych część nie wywiązuje sie z obowiązku 
dbałość o ład. Wokół bowiem jednych |X)se- 
sji jest schludnie, są nawet troskliwie pielęg­
nowane kwiaty, a niedaleko w sąsiedztwie • 
widok niczym na wysypisku śmieci. Takie 
spostrzeżenia dotvcza niemal każde) ulicy w 
Poznaniu!

Sporo dostało się podczas kontroli Woje­
wódzkiemu Przedsiębiorstwu Wodociągów 
Kanalizacji oraz Wojewódzku-mu Przedsiębior 
stwu Komunikacyjnemu. Temu pierwszemu 
za nieoczyszczone wpusty kanalizacyjne 
wzdłuż głównych ulic miasta. Następstwo te­
go daje o sobie znać podczas obfitszych opa­
dów, kiedy to wóda nie ma gdzie spływać z 
jezdni i tworzy na nich rwace potoki lub 
duże kałuże; wówczas też często pojazdy 
brudną woda „częstują” prze; liodniów. WPK 
natomiast czym prędzej musi przystąpić do 
wymiany zużytych torowisk tramwajowych, 
zwłaszcza na łukach i skrzyżowaniach, w róż 
nych punktach Poznania; wiele do życzenia 
pozostawia również wygląd (niektórych pętli 
autobuscwych i tramwajowych oraz wysypek 
na przystankach.

Wniosek zespołów kontrolnych pod adresem Za­
rządu Dróg i Mostów dotyczy zweryfikowania pla 
nu remontów nawierzchni ulic w najbliższych mie 
siącach, by robotom tym można podać przynaj­
mniej kilkanaście odcinków o fatalnym stanie jezd 
ni. Przydałoby się też odnowić lub wymienić wiele 
znaków drogowych, których czytelność jest zniko­
ma lub żadna. *

Wszystkie te i inne wnioski Komisja Gos­
podarki Komunalnej, Komunikacji i Łączno­
ści Miejskiej Rady Narodowe i skierowała do 
jej Prezydium, które wkrótce rozpatrzy in­
formację. Podjęte mają być przedsięwzięcia, 
dzięki którym możliwie najwięcej uchyb’e 1 
porządkowych w Poznaniu zostanie szybko 
usuniętych. 0^7 tak się stało jeszcze przed 
najbliższymi Targami, (bop)

2000 młodych 
entuzjastów muzyki

W Poznańskiem działa 12 Spo­
łecznych Ognisk Artystycznych 
oraz 19 ich filii. Nauczaniem mu 
zycznym objętych jest około 
2 000 dzieci )i młodzieży.

24 i 25 maja w Poznaniu w zwią 
zku z zakończeniem VII Ogólno­
polskiego Festiwalu Społecznych 

.Ognisk Artystycznych odbędzie się 
ogólnopolski pokaz ich form pra­
cy. Organizatorami są Minister­
stwo Kultury i Sztuki , Ludowy 
Instytut Muzyczny w Łodzi, Wy­
dział KlAtury i Sztuk) . Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu oraz 
Poznańskie Stowarzyszenie Ognisk 
Artystycznych.

Podczas pokazu 24 maja w siedzi 
bie Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. H. Wieniawskie­
go odbędzie się sesja artystyczno- 
-pedagogiczna poświęcona anali­
zie metod pracy i form upowszech 
niania kultury muzycznej społe­
cznego kształcenia artystycznego. 
25 maja natomiast o godz. 16 w 
sali koncertowej Zespołu Szkół 
Muzycznych nr 1 w Poznaniu przy 
ul. Solnej rozpocznie się koncert 
galowy w wykonaniu uczniów 
ognisk artystycznych. Będzie to 
prezentacja najciekawszych form 
pracy zespołów z ognisk, wyróż­
nionych na przeglądach między­
wojewódzkich w Jeleniej Górze, 
Katowicach, Gorzowie Wlkp. Ol­
sztynie, Rzeszowie i Skierniewi­
cach. (bran) 

uwertury; 12.25 A. Skriabin — 
Koncert fortep. fis-moll op 20;
12.55 „Mam dla ciebie, to co 
chcesz” — śpiewają „Skaldowie”; 
13 Ludzie ze społecznym manda­
tem; 13.10 Nowe nagrania radio­
we; 13.26 Zc wsi i o wsi; 13.51 
K. Wiłkomirski gra utwory wio­
lonczelowe kompozytorów rosyj­
skich; 14.10 O zdrowiu dla żdio 
wia; 14.25 Muzyka ~ Schuberta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Zespół „Pod Budą”; 16.10 
Muzyka polska XX wieku; 16.40 
„Bariera” — fragm. pow. Pawła 
Wezinowa; 17 Nim się książka 
ukaże; „Rozmowy z ojcem” — 
fragm. książki S. Srokowskiego 
„Opętany”; 17.40 Rep. literacki 
ot. „Pięć mil od brzegu”; 18 „Sto 
łeczne aktualności muzyczne”; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Mistrzowie swojego warszta 
tu; F9 Koncert z nagrań WOSPR 
ż TV w Katowicach; 19.40 Dżwię 
kowy Plakat Reklamowy; 20 Stu 
dio Relaks; 20.20 Musica poloni­
ca nova; 21 A. Dvorak — Kwin­
tet fortep. A-dur op. 5; 21.49 K. 
Szymanowski i jego pierwsi wy­
konawcy; 22 Książki, które na 
was czekają; 22.30 „Geniusz” — 
magazyn; 23.10 G. Philipp Tele- 
mann — Kantata „Ach Herr stra 
f< mich -nicht”; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Jazz na dobra­
noc.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Pan 
taieon i wizytantki” — ode. pow.; 
9.10 Instrumentalne zespoły lat 
60-tych — Outlaws; 9.45 Dawne

Nowe magazyny 
spółdzielni malarskiej

Na półhektarowej parceli przy ul. Naramowickiej realizo­
wane jest obecnie duże przedsięwzięcie Spółdzielni Rze­
mieślniczej Malarzy w Poznaniu. Powstaje tam jej nowo­
czesna baza magazynowa, dzięki której w odpowiednich wa­
runkach przechowywane będą rozmaite materiały. Dotych­
czas znajdują się one w prowizorycznym pomieszczeniu, są­
siadującym z nowo stawianą bazą.

Pomieści ona jeden potężny magazyn główny praż 
dwa mniejsze budynki — z kotłownią, garażami i 
częścią gospodarczą oraz zapleczem socjalnym. W ma­
gazynie zainstalowane mają być urządzenia, które uspra­
wnią i ułatwią wiele czynności — przede wszystkim przeła-, 
duńkowych, 'gdyż dotychczas worki nosi się tylko na plecach, 
a materiały sypkie ładuje jedynie łopatą.

Nowy obiekt wznoszony jest głównie wysiłkiem brygad 
budowlanych poznańskich spółdzielni rzemieślniczych. Goto­
wy ma być — jak poinformował prezes SRM, Stanisław Ła- 
goda — w połowie przyszłego roku, (bop)

•wjezórajszym koncertem w „Are 
’’ nie” rozpoczął serię wystę­

pów w Poznaniu Państwowy Lu­
dowy Zespół Pieśni i Tańca „Ma 
nowsze”, Co nowego możny na­
pisać o sztuce artystów z Karoli­
na? Wszak porcją entuzjastycz­
nych ocen i komplementów wy­
stawionych im przez recenzentów 
wszystkich bodaj kontynentów, 
meżna by obdzielić co najmniej 
kilka innych dobrych zespołów.

Kreśląc refleksję z wczorajsze­
go wieczoru, dodać można jedynie 
garść kolejnych superlatywów — 
o wykonawcach, programie, stro­
jach... Oglądając bowiem „Mazow 
sze”, chwilami nie wiadomo czym 

tańce 1 melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; li Po 
wieść w Wyd. dźw.: „Noc w Liz­
bonie”; 11.00 Debiuty lat 70-tycń 
— Scatt Hamilton; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Zaciemnienie w 
Gretley” — ode. pow.; 14 Orkle 
stra Kameralna Jean-Francois 
Paillarda i soliści; 15.05 Pocztów 
ka dżw. z Paryża; 15.20 „Łowca 
dźwięków” — gra i śpiewa Zespół 
Yes; 15.40 Bluesy zespołu Kasa 
Chorych; 16 Rep. pt. „Kłuśowni 
cfwo”; 18.20 Muzykobranie; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.30 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 Conie Back, czyli 
jazz na dwa pianina; 19.35 Ope­
ra — G. Rossini: „Włoszka w Al­
gierze”; 19.50 „Pantaleon i wi­
zytantki-’ — ode. pow.; 20 Mini- 
max; 20.40 Kraszewski w Warsza 
wie; 21 Reminiscencje muzyczne 
— Debiut Richtera w Nowym Jor 
ku; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ast rud Gilberto, 22.15 
Blues wczoraj i dziś; 22.45 „Pcw 
nego razu na Zachodzie” — gra i 
śpiewa zespół Dire Straits; 23 No 
we tomiki poetyckie — S. Czycz; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM. IV: 8.10 — R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Biologia, sęm. II: „Znaczenie 
Użytkowe ryp a problem ochrony 
wód”; ^.25 G. Rossini; Uwertura 
do o-pery „Oblężenie Koryntu” (ste 
reo); 8.35 w kręgu spraw Todzin 
nych — jep. z Ośrodka Adopcyj­
nego. W Szczecinie; 3.55 Graj 
peło; 9 dla kl. III—IV (jęz. pol­

zachwycać się bardziej: kunsztem 
tancerzy j śpiewaków, niezwykle 
rozległą paletą barw i wspania­
łością autentycznych w większoś 
ci ludowych strojęw, żywic'owy 

mi układami choreograficznymi, 
melodyjnością piosenek i przy­
śpiewek? Wszystko jest zdumie­
wająco piękne, wszystko — przed 
stawiane na najwyższym pozio- 
mie.

Urzekały zarówno pozycje po­

ski): „Spróbuj odgadnąć”; 9.25 
Gra Kwartet Dekany’ego; 10 Dla 
kl. VIII (jęz. polski): „Książka i 
my” — aud. Jana Nowackiego; 
l(i.3O Estrada przyjaźni; 11 Dla ki. 
IV lic. (jęz. polski): „Współczes­
ny klasycyzm”; 11.30 Śpiewa Joz 
sef Reti (stereo); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. hiszpański; 13.20 
Dla kl. III—IV (jęz. polski): „Spró 
buj odgadnąć”; 13.40 Muzyka roz 
rywkowa- 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Tańce Portugalii; 15.05 TPR 
— Studio Współczesne: „Meteor-’ 
— słuch.; 15.42 F. Liszt: Preludia 
— poemat symf. nr 3 (stereo;; 
16.05 Moje hobby; 16.25 Jęz. nie 
miecki; 16.40 Z cyklu: Tematy po 
zornie nieaktualne — fel.; 16.50 
Radioekspress; 17 Radioreklama; 
17.15 Aud .ekonomiczna; 17 25 
Antena młodych — aktualności 
młodzieżowe; i« Stereo: Pięscn- 
ki i melodie estrady; 18.25 Posła 
wy i wzory — plusy 1 minusy ru 
tyny; 18.45 Prawdy i legendy pa 
miętników — K. Iłłąkewiczówna; 
,9 Słynni ludzie w anegdocie — 
Bolesław Prus; 19.15 Jęz. rosyj­
ski; 19.30 Stereo: Muzyczna ga­
zetą — autor: R. Gloger; 22.15 
Ziema, człowiek, wszechświat — 
Świat — ilu ludzi może wyżywić? 
Granice możliwości rolnictwa czy 
genetyka? — dyskusja prowadzo­
na przez K. Szyndzielorza; 22.35 
Jak zostać wynalazcą? — „Utrwa 
lenie sukcesu”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

fTELEWIZJA~l

PROGRAM I
frAO — TTR. RTSS. Ma4ewwtyka

Budowana przy ul. Obo- 
drzyckiej piekarnia i ciastkar­
nia zajmują na tyle duży te 
ren, że ten kto przebywa tu­
taj po raz pierwszy łatwo mo 
że się zgubić. Setki metrów 
już gotowych i układanych 
dróg prowadzą do wielu obiek 
tów. W niektórych dobiegają 
końca prace wykończeniowe, 
co przekonuje o zbliżającym 
się dniu wypieku pierwszych 
bochenków chleba.

W magazynie wyrobów go­
towych niewiele pozostało do 
zrobienia. Położona jest po­
sadzka, którą trzeba tylko o- 
czyścić; obecnie kończy się 
wykonywanie instalacji elek­
trycznej. Coraz mniej pracy 
jest także w hali, gdzie usta­
wionych jest 5 automatycz­
nych linii do wypieku chleba. 
Po doprowadzeniu energii e- 
lektrycznej wszystkie znajdu 
jące się tutaj urządzenia bę­
dą gotowe do rozruchu.

Budowie przy ul. Obodrzyc- 
kiej towarzyszy jednak wiele 
problemów, których pomyślne 
rozwiązanie warunkuje dotrzy 
mywanie niektórych terminów. 
Potrzeba na przykład 5 pie­
ców, a są tylko 2. Producent, 
Lubuskie Zakłady Termotech 
niczne „Elterma” w Swiebodzi 
nie, dostarczyć miał te urzą­
dzenia do końca czerwca 1979 
roku. W związku z tym piano 
wano zakończenie ich monta 
żu na 30 marca tego roku. Z 
otrzymaniem trzech brakują­
cych pieców nadal są kłopo­
ty. Producent usprawiedliwiał 
się wiele’ razy ■— to brakiem 
wełny mineralnej (jej dosta­
wę ostatecznie załatwił inwes 
tor), to blachy żaroodpornej.

wszechnie znane, jak choćby pclo 
nezy, krakowiaki, mazur, tańce gó 
ralskie, „Furman”, „Cyt. cyt..” 
albo przebojowe, urokliwie wyko 
nane przez chór żeński piosenki 

Jazowszańskiu kunszt
cieszyńskie- z „zielonym gajem” 
na czele. Burzę oklasków na wi 
downi (zapełnionej kompletem pu 
blicz.ności) wywołały' utwory pre 
niierowe: tańce szamotulskie, rze 
szowskie. „Wilanów”, „Lubuskie 
winobranie”...

(sem. IV) „Parabola”;
6.30 — TTR. Mechanizacja rolnic­

twa (sem. IV) „Mechanizacja 
przygotowania i zadawania 
pasz”;

11.05 — Historia (kl. VI) „Kosynie­
rzy Kościuszki”;

12.00 — Nauka o człowieku (kl. 
VIII) „Zdrowie współczesnego 
człowieka”;

12.55 — J polski (kl I—II) „List” 
(kol.);

13.30 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. II) „Użytkowanie owiec”

14.00 — TTR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem. II) „Orka ciągnikowa4’;
15.10 — Dla młodych widzów — 

„Turniej zastępowych” (kol.);
• 15.40 — Obiektyw;
16.00 — Dziennik (kol.);
16.15 — XXXIII Wyścig Pokoju — 

sprawozdanie z XI etapu Usti 
— Sokołov;

17.15 — Dla młodych widzów — 
Czwartek Telewizji Dziewcząt i 
Chłopców, w programie m ’in 
„Klub korespondenta” — roz­
strzygnięcie konkursu z 10 
kwietnia br na spisanie przez 
dzieci wspomnień weteranów 
wojny oraz „Złoto Huntera” — 
film fab. TV angielskiej, ode. 
pt. „Pojedynek Baddocka” 
(kol.)-

17.55 — „Patrol” — „Wierni techni 
ce” — program wojskowy 
(kol.);

18.20 — Studio Telewizji Młodych, 
18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — ..Lekarz radzi” — „Jak żyć 

z chorobą wieńcową” (kol.);
19.05 — Informator turystyczny 

(kol.)-
19.30 — Dziennik (kol.);-
20.10 — „Maigret, Lognon i gang 

gterz;’” — franc. film kryrni- 
ns-lny;

Między budynkiem piekarni a 
ciastkarni maluje się stalowe 
konstrukcje, na których położony 

zostanie dach.

Przeprowadzono wiele rozmów 
w zjednoczeniu i resorcie prze 
mysłu maszynowego, skutkiem 
których przybliżono termin na 
dejścia do Poznania wspom­
nianych pieców. „Elterma” po 
daje teraz datę 30 czerwca, 
która powinna być już nie­
przekraczalna.

Pracujący na budowie pie­
karni dokładają wszelkich sta 
rań, aby ze wszystkim zdążyć 
na czas. Wszyscy pamiętają, o 
tym, że za 60 dni w hali pro 
dukcyjnej ma się rozpocząć 
wypiek chleba. (pik)

Automatyczne linia do wypieku 
chleba czekają na rozruch.

Fot (2) R. Królak

Dwugodzinne widowisko, pełne 
żywiołu, wesołości, wdzięku, kolo 
rów — przygotowane reżysersko, 
tekstowo* scenicznie i kostiumo­
wo przez Mirę Zimińską-Sygietyń 
Ską (do muzyki opracowanej w 
znacznej części przez Tadeusza 
Sygietyńskiego I układów tanOcz 
nych głównie Witolda Zapały) za 
dowolić może najbardziej wyma­
gających nawet widzów. Kto 
.wątpi niechaj wybierze się w któ­
ryś z majowych wieczorów do 
„Areny”, (wig)

21.40 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.25 — Kronika XXXIII Wyścigu 
Pokoju;

22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — „Trybuna literacka” — « 

twórczości Jean Paul Sartf-'a 
(kol.);

PROGRAM 2

14 25 — Piłka nożna (powt.);
15.15 — „Skarbiec” (powt.);
15.45 — „Dom i my” (kol.);
16.00 — Język francuski — kv . 

imdstawowy, lekcja 29 (kol.);
16.25 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 30 (kol.);
16.55 — Dla młodych widzów: 

..Cała naprzód — rejs 90’’;
17.25 — „Estrada folkloru” — „Wio 

sna na Podlasiu” Wyst, Zes­
pół Ludowy ..Chodowiacy” z 
Chodowa (kol.);

17.55 — ..Słowa za słowa” — przed 
stawienie działalności Polskiej 
Agencji „Interpress” (kol.);

18.25 — Klub Jazzowy Studia „Ga 
ma” — „Jazz nad Odrą 30" 
— w programie fragmenty kon 
certu „Crashi i przyjaciele" 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe - plastyka; „Wzbo­
gacanie perceocji wiedzy plas­
tycznej uczniów”;

20.40 — NURT — Matematyką, kl. 
V — „Odległość w przestrze­
ni”;

21.10 — 24 godziny (kol.);*
21.20 „Ekran reporterów” — 

„Do wrót Azji” (-kol );
M.50 — „Człowiek, który zastą­

pił babcię” — NRD-owwki Ulm 
(komedia, kol.).


